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Wtorek, 11 Lutego 1908 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pożudniu 

wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [6 hal. 
poeztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarzieckiego 1. 12. -- Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sakołaowskicys, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankowuć. 


Reklamacje otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi Nr. 85. 


aamiejecowa: 
32 K., | óćwierórocznie 8 K. — h. 


rocznie 
16 K. | miesięrznie 2 K.70h. 


pútracznie 


„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek 


„Przewodnik“ prenuawiowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


miejscowa: 
24 E. | ćwlerórocznie 


8 KE. 
12 K. | miesięcznie . 


2, 


rocznia . 
półrocznie 


W Niemczech 2 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 


i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za doplatą: pierwsi į K. 50 h., drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hał. 

Tabelaryczne i liczbowe po 39 hal, nadesła- 
ne po 60 hał, za wiersz lub jego wiejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje -wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiegt 
we Lwowie Pasaż NHausmanna I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyżej podpisanym dyplomem nadać 
najmiłościwiej tpodpułkownikowi 30 pułku 


Rada szkolna krajowa przeniosła inspekto- 
ra szkolnego okręgowego, Władysława H a m- 
pla w Drohobyczu, w stały stan spoczynku, 
wyrażając mu przy tej sposobności uznanie 
za wieloletnią i sumienną służbę. 


Rada szkolna krajowa przeniosła inspekto- 


piechoty, Józefowi Teisingerowi, szla- | ra szkolnego okręgowego, Józefa Dzundzę 


chectwo z przydomkiem „Tillenburg*. 


w Złoczowie, na własną prośbę w stały stan 
spoczynku i wyraziła mu przy tej sposobno- 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- ści pełne uznanie za wieloletnią, gorliwą i 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 81 | skuteczną służbę. 


stycznia b. r. zammianować najmiłościwiaej fa- 
chowym członkiem Trybunału patentowego 
na przeciąg lat pięciu, dr. filozofii Stefana 
Niementowskiego, zwyczajnego profe- 
sora w Szkole politechnicznej we Lwowie. 
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 80 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej 
watnego docenta, dr. Stanisława Kutrze- 
bę nadzwyczajnym profesorem dawnego pra- 
wa polskiego na Uniwersytecie w Krakowie. 


pry- Rz 


Galic. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła asystentów pocztowych: Michała W a h- 
na ze Szczakowej. Ludwika Otta z Oświę- 
cimia., Stanisława Zaruekiego z Nowego 
Sącza i Teodora Niewiadomskiego z 
Żywea, wszystkich do Krakowa, a Maksy- 
miliana Susołowskiego z Łańcuta do 
eSZOWA. 


Obwieszczenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 


P. Minister rolnictwa zamianował lu- | lutego 1908 1. 18.022 o rozporządzeniu e. k. 


stratora lasów, Adama Hibla, 
ciwi. 


radcą lesni- 


P. Minister Wyznań i Oświaty posu- 


Ministerstwa rolnictwa z dnia 7 lutego 
1908 1. 4913/568, normującem aż do odwo- 
łania wprowadzanie zwierząt i mięsa z kra- 
jów Korony węgierskiej do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa, — za- 


nal okregowych inspektorów w Galieyi: Wła- | mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dysława Hampla w Drohobyczu i Józefa | dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


Dzundzę w Złoczowie do VIII. klasy rangi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 10 lutego. 


Delegacye. 


Delegacya węgierska odbyła 
w sobotę plenarne posiedzenie i rozprawiała 
w dalszym ciągu nad etatem Ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Del. Szemere oświadczył, że zgadza 
się w zupełności ze stanowiskiem P. Ministra 
wobec Włoch, jako sojusznika Austro- Węgier. 
Stanowisko to nie wyrządza szkody ani Au- 
stro-Węgrom, ani Włochom, ani ludzkości. 
Następnie omawiał politykę bałkańską i wy- 
wodził, że kwestye narodowościowe nie stoją 
dziś na pierwszym planie. Język ojczysty i 
sumienie zwolnione dziś zostały wszędzie z 
kajdan i jeszcze tylko ks. Buelow walczy z 
duchem czasu. Największem niebezpieczeń- 
stwem dzisiaj jest międzynarodowy soeyalizm. 
Nakoniec mowca oświadczył się za utrzymy- 
waniem dobrych stosunków z Rumunią. 

Del. Okoliecsanyi omawiał działal- 
ność rumuńskiej Ligi kuiturnej, przyczem 
twierdził, że stanowi ona poważne niebezpie- 
czeństwo, ponieważ dąży do oderwania części 
terytoryów od Węgier i Anstryi. Mowca cy- 
tował ustępy z książek szkolnych, wydanych 
przez Ligę, w których to książkach los Ru- 
munów na Węgrzech i w Austryi przedsta- 
wiono w niesłychanie czarnych barwach. Do- 
czytać się tam można nawet Życzenia, by 
wszyscy Rumuni jak najrychlej połączeni zo- 
stali z Rumunią. Zdaniem tych książek, gra- 
nica Rumunii powinna sięgać poza Karpaty. 
Niebezpieczeństwo, grożące z tej strony, jest 


o wiele poważniejsze, nizli ze strony irreden 
ty włoskiej. Mowea zakończył wyrażeniem 
nadziei, że P. Minister potrafi wystąpić prze- 
ciw agitacyom Ligi i oświadczył, że będzie 
głosować za budżetem. 

Del. Benyovszky oświadczył, że w 
ogólności zgadza się z polityką zagraniczną 
P. Ministra, zarazem zaś wyraził życzenie, 
by przyspieszono rozwiązanie sprawy sztan- 
darów i emblematów wojskowych i aby tra- 
ktat handlowy z Serbią doszedł nareszcie do 
skutku. Wówczas bowiem dopiero nastąpić 
będzie mogło potanienie mięsa, którego to 
artykułu drożyzna jest wodą na młyn dla 
agitacyi socyalistycznej. Wobec powszechnej 
drożyzny polepszenie płac urzędniczych w 
skutkach swych musi pozostać zdobyczą ilu- 
ZOryczną. 

Del. Babicz-Gyalski wystąpił prze- 
ew trójprzymierzu, jako najmniej naturalne- 
mu i najniebezpieczniejszemu sojuszowi, gdyż 
łączy Monarchię w ścisły związek z urodzo- 
nymi jej wrogami. Niemcy nigdy nie zapo- 
mną, że granice dawnego paiistwa rzymskie- 
go i etnograficzna granica niemiecka sięgały 
niegdyś dalej na wschód, niż dzisiejsze gra- 
nice państwa niemieckiego. Tak samo Wło- 
chy żywią pretensyę do Trydentu, Istryi, Dal- 
macyi i Adryi. Trójprzymierze jest tylko 
wzmocnieniem tych historycznych przeciwni- 
ków. Dotychczas wyniki polityki na trójprzy- 
mierzu opartej wprzęgały austro-węgierską 
Monarchię do rydwann polityki Berlina i 
czyniły z niej — zdaniem mowcy — po pro- 
stu pionierkę germanizmu. 

Mowca ubolewał dalej, że excposć P. 
Ministra spraw zagranicznych nie wspomina 
nic o tem, jakoby poczyniono kroki u rządu 
niemieckiego przeciw oburzającej polityce 
antipolskiej w Niemczech. W obee takiej 
Sprawy nie może obowiązywać zasada nie- 


Sisty paryskie. 


(Mróz. — „Louise“. — Kontrasty. — Rxmisya 
Sióstr. — Jubileusz w Lourdes. — Psie cza- 
sy. — Pogrzeb głosów). 


Paryż, 2 lutego. 


Śnieg paryski przypomina trochę deko- 
racyę teatralną. Leca pierzaste płatki z nieba, 
a nie znać ich na bruku, giną w sekundę, 
zmiażdżone tysiącem kół, rozdeptane tysiącem 
stóp; kto do zajęć codziennych nie przecho- 
dzi około trawników ogrodowych, może łacno 
przebyć kilka zim w Paryżu, widząc śnieg 
jedynie na szpaltach pism codziennych, skrzę- 
tnie zapisujących godziny, przeważnie nocne, 
rzadkiego fenomenu. Ani urządzenia miejskie. 
ani pojedynczy mieszkańcy nie przygotowani 
są na przyjęcie rzadkich gości śniegu i mro- 
zu; bogaci przyplacają wizytę zaziębieniem, 
a biedacy nierzadko padają na ulicach. Gdy 
w roku 1850. między godziną dziewiątą a 
jedenasta wieczorem spadł „prawdziwy“ śnieg. 
białe atłasowe trzewiezki dam, wracających 
z teatru, brnęły w zimnym puchu powyżej 
kostek, zamaczały się jedwabne pończoszki... 
tramwaye cofnęły się do remizy, konie u do- 
rożek i omnibusów nie ruszały z miejsca. 
Poczciwe te zwierzęta, dobrze utrzymane na 
pozór, karmi się z ścisłem wyrachowanie:n 
o tyle, by mogły biedz przed toczącym się 
lekko po równym bruku wehi*ułem; unieru- 
chomia je przeszkoda w postaci kilkucenti- 
metrowej powłoki śnieżnej, nie nieznaczącej 
dla ruchu kołowego miast północnych. Tu 
nie kursował owej nocy pamiętnej żaden po- 
wóż, przechodnie umknęli co prędzej do do- 
mów, miasto tak ożywione znanem życiem 
nocćnem, zmieniło charakter do niepoznania, 
zamarzło, stężało. Paryżanin pogardza przyo- 
dziewkiem ze skóry zwierząt, jako przynale- 
¿nym człowiekowi jaskiniowemu ; futra na ró- 


wni z brylantami (nie tymi z pod prasy Le- 
moine'a) uważa się za przedmiot wysokiego 
zbytku, przynależnego znienawidzonemu ka- 
pitaliście i nierzadko spotykamy na ulicach 
w dni mroźne, porządnie ubranych panów. 
otulonych w kołdry rikowane, o najdzikszych 
kolorach. Biedniejsi ci, którym los odmówił 
posiadania ciepłej kołdry, padają na ulicach 
od kongestyi, (nie jest to właściwe zmarznię- 
cie, lecz rodzaj porażenia mózgowego. spo- 
wodowanego mrozem), jeśli niedostatek lub 
obowiązek wygnał ich do zajęcia na otwar- 
tem powietrzu. 

Stan powietrza nie przerywa szalonego 
wiru zabawy. Do czterystu blisko teatrów 
paryskich trudno dostać biletu. Voilà le plai- 
sir, mesdames, woła „duch Paryża" w popu- 
larnej operze Charpentiera „Louise“; towa- 
rzyszący słowom tym ustęp orkiestralny 
jest zarazem Leitmotivem całego dzieła ma- 
zycznego w stylu wagnerowskim tak zdecy- 
dowanym, że zakrawa chwilami na imitacyę. 
Ta sama muzyka Wagnera. z rozeiągłymi nie- 
co frazesami, z potęgą liryzmu została w za- 
letach swych zredukowaną o siedmdziesiąt 
pięć procent, przeniesiona na lekki grunt 
francuski i robiłaby wrażenie doskonałej ope- 
retki, przerobionej z „Ringu“. gdyby nie li- 
bretto utrzymane w dobrym sentymencie I 
obejmuiące wiele charakterystycznych cech z 
życia Montmartrn, które nadaje dziełu dużo 
indywidualności, może pozornych, ale temu 
librettu właśnie zawdzięcza „Louise“, że stala 
się francuską „Halką* lub „Carallerią*. Uro- 
cze dziecko poważnego i samoistnego rze- 
mieślnika, Louisa pokochała malarza Juliena, 
rodzice opierają się związkowi, ale „duch 
Paryża”, dyabeł miłości Asmodeusz, smok 
pożerający tysiące dziewcząt, kusi ją w koń- 
cowej aryi pierwszego aktu Paris est en 
/ete.... poddaje jej myśl porzucenia domu 
rodziców. Elegancka postać jego. o bladej 
wygolonej twarzy, otulona w lekkie futro, 
przebiega wczesnym rankiem ulice dzielnicy 
Montmartre, opowiada ponurym pracownicom 
miejskim, zamiatającym ulice, sprzedającym 
marony, lub dążącym do twardej pracy fa- 
brycznej, opowiada czarodziejskie baśnie o 


zaczarowanych pałacach zabawy i przepychu, 
wzywa je, by szły za nim, przenika proste 
dusze piekielnym chychotom szyderstwa z 
pracy i poddania się losowi. Przelęknione 
dziewezęta otaczają go, żądając odkrycia in- 
cognita. Przy muzyce opartej na motywach 
„głosów ulicznych* handlarzy łub drobnych 
rzemieślników, „duch Paryża* żąda od ka- 
żdej pocałunku, a gdy go otrzymał otwiera 
szeroko eleganckie futro, ukazujące trzy ogni- 
| ste plomyki w miejsen spinek białego gorsu 
frakowej koszuli j.... zapada się w ziemię. 
Orkiestra powtarza motyw „vożlą le plaisir...“ 
z uwertury i zakończenia pierwszego aktu. 
Louisa porwana serenadą, wykonaną pod o- 
knami jej szwalni przez Juliena i kolegów, 
rzuca się w objęcia kochanka. Zamieszkali 
razem w uroczej pracowni malarskiej na sto- 
kach wzgórza Montmartre; w milosnym du- 
ecie: Depuis le jour ou je me suis donnée, 
toute fleurie semble ma destinée... dają wy- 
raz szczęściu; w maleúkim ogródku pierwszy 
kwiat wiosenny pokrywa jabłonie, a Paryż 
u ich stóp tonie w mroku i miljardach świa- 
tet. Tłum różnobarwny zalega ulico przed 
ich domem; to karnawał paryski obiera Loui- 
zę królową Montmartru, — jest to zarazem 
jedyny prawdziwie potężny moment muzy- 
ezny: Invocation à Puris. 

Taka jest dzielnica 
scenie. 

Smok nie zawsze bywa tym rozwście- 
ezonym potworem, jakim go maluje Vittore 
Carpaccio na ścianie malego kościółka, nad 
kanałem weneckim. Czasami smok, zraszając 
łzami jadowitą paszczekę, ginie pod mieczem 
rycerza, w niepewności o łosy dziewicy, przy- 
branej swej córkii w jej obronie, to ten 
smok — Paryż, który swą Louisę rzucił w 
rozkochane ramiona malarza, oszczędzając 
jej nędzy i poniewierki. Czasami smok igra 
nad brzegiem strumienia, zanurza się w mo- 
dre nuty, wyskakuje z nich na murawę ską- 
pany tęczowym blaskiem mieniącej się w 
słońcu łuski, pomrukuje radośnie, goni za 
własnym ogonem, podskakuje niezgrabnie, — 
wzbudza zaufanie pozorami blasku i niewin- 
nej zabawy. Ten jest najniebezpieczniejszym, 


Montmartre na 


. 


to ten smok-Paryż z rue de la Paix. Wabi 
płoche dziewczęta blaskami świetnych wy- 
staw sklepowych, przybiera ich myśli jedwa- 
biem i naszyjnikami z drogich kamieni, a 
potem wysyła je. nocą szeregami, upojone 
chęcią posiadania złota, na Bulwary Mont- 
martru, kędy „duch Paryża* króluje. Wpada- 
ją jak muchy w mglistą moc jego. 

Elegancki pan o wygolonej twarzy, uka- 

zując z pod rozpiętego lekkiego futra, śnieżną 
koszuię o ognistych guzach brylantów, zagłę- 
bia rękę w kieszeń, brząknął złotem, spoj- 
rzał 1... dziewczyna jego. Dziś ten, jntro 
inny... „duch Paryża“. Dziś miękki fotel 
pierwszorzędnej restauracyi „Abbaye de Fó- 
camps“ tuli jej pachnące, giętkie ciało, or- 
kiestra cyganów węgierskich gra na jej żą- 
danie, „jej* piosenki, jutro zapija grog w to- 
warzystwie bookinackera, w zadymionej ka- 
wiarni Rat Mort. 
+ Bal Tabarin. W.sali przeładowanej gir- 
laadami różnokolorowych świateł, wiruje w 
walcu najwytworniejszy półświatek Montmar- 
trn. Wejście dla dam bezpłatne, — opłaciły 
je drogo w prywatnym gabinecie właściciela 
zakładu. Wybrał parę setek najwytworniej- 
szych i, prócz haraczu w złocie 1 naturze, 
pobrał obietnicę umiejętnego karotowania przy 
stolikach restauracyjnych, pod grozą eksmi- 
syi. Ruch się wszczął w tłumie; przez pary 
tańczące przeciska się ona, Louisa; elle est 
à la mode, błyska wokoło strojem, oczami, 
uśmiecham, dowcipnem słówkiem. Zręcznym 
ruchem kolana podrzuca nieco spódniczki, 
chwyta je w mig i niby Loie Fuller, otacza 
się mgłą koronek i jedwabiów, tańcząc solo. 
Haftowane podwiązki koloru fraise ecrasće, 
przybrane obficie koronkami, obciskają nad 
kolanem jasne, jedwabne pończochy, inkru- 
stowane Valenciennes. 

Elegancki pan o wygolonej twarzy wci- 
snął monokl w oprawę oka, położył dłoń na 
jej wydekoltowanej szyi. Zaśmiała się, za- 
szezebiotsła, porwała go pod ramię... 


(Dokończenie nastapi). 
Henryk Różan. 


mięszania się w stosunki wewnetrznej obcej 
monarchii. Postępowanie Prus w obec Pola- 
ków urąga wszelkim zasadom humanitarno- 
ści i sprawiedliwości i takie ustawy państwo- 
we nigdzie na świecie nie mogłyby być u- 
chwalone. Jeżeli występuje się przeciw nie- 
wolnictwu w dalekiej Afryce lub Australii, 
to tak samo nie można ścierpieć postępowa- 
nia Prus w obec Polaków. To postępowanie 
można porównać jedynie z postępowaniem 
dawnych Saksów w obee Słowian nad Łabą 
przed lat tysiącem. P. Minister spraw za- 
granicznych Państwa, w którem Słowianie 
stanowią większość, powinien był, wedle 
MOWCY, jako sprzymierzeniec, poczynić kroki 
przeciw takiemn postępowaniu. Ponieważ je- 
dnak tego nie zrobił, mowca nie ma do niego 
zaufania, i będzie głosować przeciw budżeto- 

vi. Uczyni zaś to tem skwapliwiej, że w Chor- 
Ema rząd uprawia politykę, która w kwe- 
styi chorwackiej tworzy otwartą ranę Mo- 
narchii Habsburskiej. Wbrew woli narodu 
mianuje się jeden rząd po drugim, a gwałci 
i narusza najświętsze interesy i najoczywi- 
stsze prawa narodowe. Nie można tu mówić, 
że to P. Ministra spraw zagranicznych nie 
obchodzi. 

W końcu roztrząsał mowca sprawę kon- 
sulatów w Afryce i Ameryce, domagając się, 
ażeby język chorwacki i serbski był tam 
wszędzie używany. 

Del. Ugron przyjął do wiadomości 
wywody P. Ministra o stosunku wobec Włoch 
z zadowoleniem. Oo do polityki bałkańskiej, 
to podstawą jej powinna być zasada: Bałkan 
dla lndów bałkańskich. Wobec jrredenty 
wszechniemieckiej, rumuńskiej i włoskiej, mo- 
wca pyta: Strzeżemy się przed własnymi 
wrogami. ale któż nas ustrzeże przed naszy- 
mi sojnsznikami? Mowca stwierdza z zado- 


woleniem. że polityka zagraniezna Austro- 
Węgier, która dotąd płynęła na falach wy- 


łącznie niemieckich, staje się obecnie samc- 
dzielniejszą. Dowodem zaś tego jest sprawa 
kolei bałkańskich. 

Del. hr. Maylath wskazywał na ataki 
prasy pustryachiej przeciw Węgrom. Siła Mo- 

narchii może oprzeć się tylko na zgodnem 
współdziałaniu państw samodzielnych i za- 
zaprzyjaźnionych z sobą. 

Del. br. Zichy omawiał politykę za- 
graniczną i dowodził, że niepowodzenie poli- 
tyki kolonialnej Niemiec wynika z nieloja|l- 
ności tego państwa. Natomiast Anglia, która 
wykazuje. wyniki świetne, zawdzięcza to wła- 
śnie swojej lojalności. Anstro- Węgry w swej 
polityce na Wschodzie, jeżeli chcą zapuścić 
silne korzenie, powinny zerwać z uprawianą 
do niedawna tradycyą Metternicha, lekcewa- 
żącą uczucia słowiańskich narodowości. Mo- 
wca domagał się w końcu reform w Mace- 
donii. 

Del. Vinkovies wystąpił przeciwko 
sojuszowi z Niemcami, który, zdaniem mo- 
wey, wychodził dotąd na korzyść tylko Niem- 
tom i Węgrom, a na szkodę Słowianom. Mo- 
wca oświadczył się przeciw trójprzymierzu. 


=, TA NIA NCAA NN 
a NN 


2 


Na tem dyskusyę przerwano. Następne 
posiedzenie w poniedziałek o godz. 8 po po- 
łudniu. 


KORESPONDENCYE. 


Rzym, 7 lutego. 


(Uroczystości na cześć św. Jana Chryzostoma 
w Rzymie.). 


We wrześniu ubiegłego roku przypa- 
dała tysiąc pięćsetna rocznica śmierci greckie- 
go doktora Kościoła św. Jana Złotoustego, 
zmarłego w Antyochii 14 września 407 r. 
W Watykanie i wogóle w Rzymie miała być ro- 
cznica ohchodzoną uroczyście, ale agitacye 
antiklerykalne, które spowodowały odroczenie 
pielgrzymek, były także przyczyną, że dopiero 
w bieżącym miesiącu odbędą się kościelne 
obchody. Dwunastego lutego pędzie miała 
miejsce uroczysta Msza św. w Bazylice Wa- 
tykanu, przedtem zaś, przez trzy dni, odpra- 
wione będą Msze św. w rozmaitych kościo- 
łach według greckiego obrządku, t. j. 9 lu- 
tego w kościele św. Atanazego w edług obrzą- 
dku greckiego, w d. 10 lutego w kościele Ń. 
M. Panny in Dominica według obrządku gre- 
cko- -melehiekiego i nazajutrz w kościele Św. 
A. i Bacha według obrządku grecko 
ruskiego. We wszystkich tych kościołach 
A się kazania włcskie na cześć św. 
Jana Złotonstego. W kościele św. Sergin- 
sza i Bacha (przy którym jest koleginm 
rnsińskie) kazać będzie opat 00. Bazy lianów 
z Grotlaferraty, O. Pellegrini. Na kra 
przybył do Rzymu pairyarcha Antycehii 
obrządku grecko - melehiekiego, ks. Cyryl 
Geha, Pierwszy też raz zdarza sie, że tego 
rodzaju uroczystość odbywa się w Watykanie 
z udziałem Papieża. Podczas obu koncyliów : 
w Lyonie w r. 1274 i we Florencji w r. 
1438, kiedy Kosciół grecki zjednoczył się z 
rzymskim, Papieże nie asystowali przy gre- 
ckiej ceremonii kościelnej, ale tylko łacin- 
nicy i grecy asystowali przy ceremonii pa- 
pieskiej w Soku łacińskim Podczas kon- 
cylinm w Lyonie grecy powtórzyli po greeku 
symbol wiary, jaki odspiewali łacinnicy. Obe- 
enie Pins X. eyi hędzie asystował przy 
Mszy grecko-melc hiekiej w Watykanie. ale san 
będzie celebrował część jej, jako zwierzch- 
nik hier arebiczny wszystkich etatów. Pa- 
pież będzie więc święcił kadzidło i ndzieli 
błogosławieństwa, odpowiadać będzie podczas 
Mszy św. po grecku. Natomiast obceni kar- 
dynałowie odmówią symbol wiary po łacinie. 
Będzie to więc zjednoczenie obu obrządków. 
Na zakończenie 18 lutego w pałacn Kance- 
laryi odbędzie się literacki obchód poświę- 
cony pamięci św. Jana Chryzostoma. 
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(Naśladowano z fraucnskiego). 


UI. 
(Giąg dalszy). 


Panna Noćmi patrzy na matkę chrzestną 
w osłupieniu, i otwiera usta chcąc wypowie 
dzieć energiczne potwierdzenie... Ale matka 
chrzestna podnosi rękę. Pomarszczony jej pa- 
lec wskazuje otwarte okno... Panna Noómi 
patrzy w tym kierunku i milknie, zapomina- 
jąc ust zamknąć. Równo z ramą okna ko- 
łysze się, uwiązany na sznurku piesek z ró- 
żowego kartonu. List zapieczętowany wisi na 
drugim końcu sznurka... Panna Noémi patrzy 
raz po raz na różowego pieska, to znowu na 
matkę chrzestną, na której ustach rysuje się 
drwiący nieco uśmieszek. Urządzili sobie se- 
kretną pocztę!... Oto dlaczego Minia tak chę- 
tnie wydala się do swego pokojn i ma tyle 
do pisania. Panna Noómi składa ręce, wy- 
daje westchnienie zniechęcenia i szepcze: 

— Co robić? 

Tymczasem matka chrzestna wskazuje 
pieska i list podskakujący na sznurku. 

— Najprzód. niech pani to odczepi, 
gdyż inaczej gotowi wypaść z okna. 

Panna Noémi wypełnia rozkaz. Sznurki 
znikają natychmiast. Co zrobić z przyłapany- 
mi przedmiotami? Wzrok panny Noémi py- 
tająco spoczywa na matce chrzestnej. Ruchem 
głowy matka chrzestna daje znak, żeby to 
złożyła na stole, na którym Minia zwykle się 
bawiła i dodaje, na pół uśmiechnięta, na pół 
melancholijna: 


— Panno Noćmi, nic nie pomoże pe 
raé się temu, co jest nienniknione. Ten nic- 
poii Beaumarchais. który nie był wcale glupi, 
napisał sztukę pod tytułem „Cyrulik Sewil- 
ski“. Bartholo, chociaż doświadezony, bywa 
zawsze oszukiwany przez Rosinę, gdyż ona 
ma młodość za sobą. Nie hawmy się w Bar- 
thola. Jednak — dodała szybko, gdyż sly- 
chać drobne kroki zbliżającej się Mini — 
niech to wszystko zostanie pomiędzy nami... 
Lepiej zgrzeszyćsłabością, niź wywołać skandal 

Panna Noémi robi znak, że zrozumiała 
te piękną maksymę, kilóra na tem tylko się 
zasadzała: matka chrzestna przystaje na wszyst- 
ko, lecz ostatnim wysiłkiem dumy, pragnie 
ratować pozory przed przyjacielem Gouf. 

Temu ze dwa tygo nie, przyszedłszy zZ 
wizytą, przyjaciel Gouf zastał Minie samą 
w salonie. Był wtedy smutny koniec dnia 
słotnęgo. Minia była troche rozżalona i wzię- 
ła go za powiernika. Skarżyła się na swoje 
osamotnienie i wyraziła żal, że matka chrzest- 
na nie pozwala jej bawić się z małemi Pe- 
borde. 

Przyjaciel Gouf, przypominając sobie, 
że matka chrzestna upoważniła go do udziela- 
nia jej swoich poglądów, spróbował tonem 
żartu przedstawić jej, że widywanie się z te- 
mi dziećmi może nie będzie miało tak fa- 
talnych skutków, jakich ona się obawiała... 
Ale wysiłki oratorskie przyjaciela Gouf nie 
długo trwały. W miarę jak słowa, coraz 
pracowiciej wychodziły mu z ust, matka 
chrzestna prostowała się z lodowatym wy- 
razem, wyglądała jak zesztywniała, skamie- 
niała.. I nagle, głosu zabrakło przyjacielowi 
Gouf... Pozostał oniemiały, z pełnym zna- 
czenia uśmiechem na ustach. Nastało krótkie 
milczenie. Następnie, matka chrzestna rzekła 
cedząc wyrazy: 

— Nasze pojęcia i przekonania różnią 
się pod pewnym względem; dawno już wiem 
o tem. 

A potem, zaczęła go pytać o najnowszy 
kurs renty. 


Niepewne losy 
ustawy © wywłaszczeniu. 


Z Berlina donoszą: Przedłożenie anti- 
polskie zdaje się napotykać na ostry opór w 
łonie Izby panów. W komisyi Izby panów, 
wybranej dla rozpatrzenia tej ustawy, po- 
stanowiono, że obrady toczyć się mają w ta- 
jemnicy; najlepszy to znak, że opór prze- 
ciwko przedłożeniu jest znaczny. Podobno 
opozycya przeciwko projektowi ustawy wystą- 
piła w komisyi jeszcza silniej, aniżeli w ple- 
num Izby. Mają być postawione rozmaite 
wnioski eo do zmiany paragrafu o wywła- 
szczeniu, mimo, że rząd zadał sobie wiele 
trudn, aby unieestwić stawianie podobnych 
wniosków. Przez te zmiany ma być ochro- 
niona od wywlaszczenia własność ziemska, 
odziedziczona bez względu na to, czy chodzi 
o ziemię polską, czy niemiecką, czy ta zie- 
mia należy do korporacyj prywatnych, czy 
publicznych, kościołów, szkół i t. p. Jak da- 
lej słychać, wnioski te mają znaczne widoki 
przyjęcia, w każdym razie silny prąd za ni- 
mi przemawia. W razie przyjęcia tych wnio- 
sków w komisyi i w plenun Izby panów 
ustawa wrócić musi do Izby posłów, 8 na- 
wet gdyby Izba panów choćby nieznaczne 
poczyniła w ustawie zmiany, Całe przedło- 
żenie musiałoby ponownie wrócić do Izby 
posłów. 

Ile w tych pogłoskach prawdy, nie 
wiadomo. Faktetn jest tylko, że jak już do- 
niesiono, wybrana przez Izbę panów komi- 
sya dla ustawy o Marchii Wschodniej nkoń- 
czyła pierwsze czytanie bez powzięcia jakich- 
kolwiek stanowczych uchwał. Komisya zbiera 
się za 8 dni. eelem drugiego czytania. 

Tymczasem coraz energiczniej poezy- 
nają przeciwko ustawie o wywłaszczeniu wy- 
stępować sami Niemcy. 

We czwartek n. p. odbył się w Pozna- 

należących do stronni- 

w którym brało udział 
około 1200 uczestników. Wiec uchwalił je- 
dnomyślnie przyjętą rezolncyę, w której ze- 
brani proszą burmistrza poznańskiego dr. 
Wilnsa, aby w Izbie panów energicznie zwal- 
czał projekt wywłaszczenia. 

Wobec tego rodzaju objawów dziwnie 
brzmi oświadczenie poznańskiego głównego 
organu hakatystów, który nawołuje w imię 
zbawienia ojczyzny, aby o cofnięcin ustawy 
ekspropryacyjnej nikt nawet nie śmiał po- 

„Przeszłość ks. Buelowa, jako męża 
stanu, ao tam, powinna go ochronić 
od tego, by ktokolwiek mógł obawiać 
zerwania z tradycji pruskiemi i zgotowa- 
nia państwu niebezpieczeństwa nie do odwró- 
cenia na całą przyszłość”. 

Słusznie zapytuje Dzien. Poen., do ja- 
kich to on pruskich ma hyć apol, czyż 
mianowicie ustawy wyjątkowe tak Są Z istnie- 

że bez 


niu wiec wyborców, 
etwa wolnomyślnego, 


myśleć. 


sie 


niem państwa prus skiego związane, 
nich mę i się już nie mogłoby? 


Miara przebrała się ostatecznie, wywo” 
dzi wielkopolski organ dalej. Najpierw ode- 
zwały się pojedyncze głosy, dzisiaj już pod- 
noszą się zbiorowe protesty ze strony nie- 
mieckiej przeciw projektowanej ustawie. Dzi- 
siaj zastępy obywatelstwa niemieckiego, za- 
stepy, kupiectwa niemieckiego zaprotestowały 
przeciw polityce wywłaszczenia. Nie łatwo 
Już rzucić w twarz zarzutu „zdrady narodo- 
wej sprawy“ ludziom, którzy z odkrytą 
przyłbicą wystąpili przeciw Towarzystwu kre- 
sów wschodnich. 

Na rozdrożu stoi w tej chwili państwo 
pruskie. Z jednej strony pcha j je garstka szowi- 
nistów na dalszą drogę polityki ustaw wyjątko- 
wych, która same ujemne tylko wykazała 
dotychezas skutki, z drugiej zastęp mężów 
wytrawnych, jak ks. kardynał Kopp, hr. 
Thiele-Winkler, Krócher i inni wskazuje 

szlaki sprawiedliwości i poszanowania wszel- 
> prawa. 

Którą się wybierze, trudno przewidzieć. 
Bądź eo bądź, hakatyści nie mogą już wy- 
stępować w obronie „interesów niemczyzny*, 
bo Niemcy sami protestują przeciw temu, 
bo z ich obozu odzywają się głosy potępie- 
nia, które prędzej czy później skutek swój 
wywrzeć muszą. 

Prawo — kończy Dz. Pozn. — ma je- 
sucze pewne nadzieje zwycięztwa. 
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rossyiskiego. 


herta 


(Iuformacye z ostatniej chwili). 


Chełmskie bractwo prawosła- 
wne wysłało do ministra spraw wewnę- 
trznych memoryał, aby wsie Suchowola, 
Szewnia, Kosopudy, 'Topolcze i Kluczówka 
oraz m. Biłgoraj, które nie zostały objęte 
planem wyłączenia z Królestwa Polskiego, 
były włączon» do mapy przyszłej gubernii 
chełmskiej, jako micjscowości posiadające 
ludność prawosławną. Wymienione wsio 
obejmują dość znaczny obszar, który sięga 
prawie pod Zamość. 

Rząd wszelkimi środkami dąży do 
otwarcia Uniwersytetu warszaw- 
skiego. Oto świeżo w tej sprawie donosi 
Warszuwskij Dniewnik: „Dochodzą nas wia- 
domości, iż skutkiem zamierzonego otwarcia 
Uniwersytetu warszawskiego od września r. 
b. maturzyści, e | w r. b. ukończą gi- 
mnazya okręgu naukowego warszawskiego, 
nie heda przyjmowani w 19089 rokn aka- 
demiekim do innych Uniwersytetów w pań- 
stwie roszyjskiem*. 

Komisya rugów poselskich, rozpatrzyw- 
szy sprawozdanie oddziału w spra- 
wie Schmidta, 19 głosami przeciwko 9 
wypowiedziała się — jak już wiadomo — 
za wyłączeniem go ze da Izby państwo- 
wej. Schiniat w rozmowie z korespondentem 
zagranieznym oświadczył, że „wyjaśnienie 
komisyi nie jest prawne i jest rezultatem 
prześladowania go przez prasę. „Jestem prze- 


O DZA AZ ZB 


Przyjaciel Gronf nie wrócił więcej do | sey nie posiadający własnego zdania, oświad- 


tego przedmiotu. 
chrzestna nie zapomniała mu jego śmiałości, 
Dareinnie wysila się ua skrache. Canje, że 
mu nie dowierza i jest gotowa do piorunują- 
cych odpowiedzi, gdyby się z czem odezwał. 
To też nigdy jeszcze nie czuł się bardziej 
nieszczęśliwy i viezręczny w salonie przy uli- 
cy Varennes. Doprawdy, gdyby tu nie było 
portretu Klary A Anieli. gdyby nio to, że obie- 
cał Manrycemu. że będzie mu donosił o jego 
córes, kto wie, czy nia zdobyśby się na n- 
cieczkę, aby nigy już niq wrócić. 

W miarę, Jak matka chrzestna widzi, 
że w około niej karność się rozluźnia, że 
ona sama jest chwiejna, wahająca w swoich 
O RE zdawałoby się, że chcąc w oryginal- 

y jakis sposób utrzymać równowagę, lnb 
A LIM sobie, okazuje się coraz bardziej 
cierpka dla przyjaciela Gouf... Wygląda tak, 
jak gdyby sądziła, iż wynagrodzi bezsilność 
swoich postępków, gnębiąc surowością tego, 
który pierwszy tę myśli jej podsunął. I w 
ostatecznej kapitnlacyi dumy swojej i zasad, 
jedna tylko myśl góruje: byle tylko pan 
August Geoffroy nie mógł nigdy podejrzy- 
wać, jak bardzo pozwoliła sobie hyć bez- 
silną. 

I oto właśnie w chwili, gdy Minia 
wraca do swego pokoiku, dzwonek się odzy- 
wa i wchodzi Melania, anonsując wizytę 
przyjaciela Gouf. 

Na wejście matki chrzestnej podnosi 
się z fotelu, na którym przysiadł nieśmiało 
i zaraz przy pierwszych słowach przeczuwa, 
że mateczka będzie dziś przykrzejsza niż kic- 
dykolwiek. Nigdy jeszcze nie widział jej tak 
nielitościową dla czasów obecnych, dla ducha 
tego czesnego, dla wszystkich tendencyj naszego 
wieku. Z widocznem pragnieniem walki do- 
tyka najbardziej draźliwych przedmiotów. 
Znając przyjaciela Gouf, że jest dyskretnym 
sceptykiem, wyznaje, że woli skrajny ateizm, 
niż ową fałszywą tolerancyę, pod którą u- 
krywają się wszelkie podłości. Wiedząc, iż 
| jest umiarkowanym republikaninem, jak wszy- 


Ale przeczuwa, ż0 matka | cza, że woli socyalistów i nibilistów od tych 


glupeów hez sprężystości I bez sumienia, któ- 
rzy należąc dzięki swemm pochodzeniu do 
obrońców religii, wolności i własności, stę- 
kająe, staję się wspólnikami wszelkich prze- 
śladowań, jeżeli nie mogą z nich zysków 
dla siebie wyciąwnąć. Zresztą, sam zownętrz- 
ay widok Aisiejszych ludzi jest równie 
wstrętny, jak ien dusza. Mierząc przyjaciela 
Gouf wzrokiem od stóp do głowy, matka 
chrzestna (ie ich potrzebe  oszpeca- 
nia się nakładaniem na siebie krzyczących 
barw zamiast przyćmionych, stosownych dla 
ich męskiej powagi. 

Przyjaciel Gouf, który ma na sobie 
ezerwoną krawalkę i żółte buciki. eałkowiele 
Już nie wie, ea z sobą ma zrobić. Ooby nie 
powiedział, jakiegoby przedmiotu nie dotknął, 
matka bo wszystko przyjmuje 4 uprze- 
dzeniem, jest wściekła, gryząca, kłótliwa. 

szarpasy na wszystkie strony, lżony, 
CI gnębiony, przyjaciel GConf nie wie 
już, gdzie się ukryć. Nie śmie nawet pod- 
nieść oczu ra portret Klary Anieli. Czuje się 
bardzo od niej daleki. Niepodobna, aby ima- 
tka chrzestna zapatrywała się kiedykolwiek 
inaczej na jego uczucie dla zmarłej, chyba 
tylko jako na śmiertelną obrazę. Gdyby było 
inaczej, nie miałaby serca traktować go tak 
nielitościwie. Wszystko, z czem się odezwie. 
przeciw niemu się zwraca, a jeżeli milczy, 
milezenie jego także jest żle zrozumiane. 
DY i zgnębiony, zadaja sobie pytanie, 
co się stać mogło, patrzy na matkę chrze- 
stną, jak na rodzaj plagi i lituje sie w ci- 
chości nad losem Mini... I jakżeby mógł się 
domyśleć, że właśnie w tej samej chwili Mi- 
nia stoi zaniepokojona w obec zagadki: ja- 
kiemi drogami przesyłka Maksa weszła RE 
do pokoju i znalazła się na jej stoliku ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


konany — mówił ten ciekawy poseł — że 
ludność gub. mińskiej zażąda mego powrotu 
do Izby, a w razie nowych wyborów wybie- 
rze mnie powtórnie na swego przedsta- 
wiciela”. 

Russkoje Znamia nawołując urzę- 
dników kolejowych ze „Związku naro- 
du rossyjskiego* do jednoczenia się, 
przepowiada, że dxjrzewa chwila, gdy naród 
rossyjski da światu jaskrawy dowód przy- 
wiązania do samowładnego monarchy. Zapo- 
wiedź istotnie ciekawa! 

Minister oświaty Schwartz wnosi do 
Izby projekt ograniczenia liczby Zy- 
dów, przyjmowanych do niższych zakładów 
naukowych — w stoliey do 8 pre., na pro- 
wineyi — 5 pre. i w granicach osiedlenia 
10 procent. 

Większość gazet petersburskich utrzy- 
muje zgodnie, że skandal wywołany 
przez Puryszkiewicza w Dumie był 
z góry uplanowany. Puryszkiewiez spodzie- 
wał się przysłania mu przez Milukowa se- 
kundantów. Milukow oświadczył jednak, że 
nie widzi żadnej racyi, dla którejby miał 
wyzywać Puryszkiewicza na pojedynek, ro- 
biac mu przez to reklame, o którą Pury- 
szkiewiezowi tak bardzo chodzi. 

Wielu posłów z prawicy znajduje, że 
kara wymierzona Puryszkiewiczowi jest za 
wysoka. Zastosowano doń masimum kary 
(wykluczenie na 15 posiedzeń) ale — skoro 
najwyższą karę wymierzono Rodiczewowi, 
nie rzeczą było Dumy oszczędzać Puryszkie- 
wieza. 

W  półurzędowej Mossiż zamieszezony 
został komunikat z powodu podróży 
Pawła Milukowa do Ameryki. Komu- 
nikat ten zaprzecza pogłoskom, jakoby pre- 
zydent Roosewelt nie przyjął Milukowa dla 
tego, że zaoponował przeciwko temu amba- 
sador rossyjski w Waszyngtonie, bar. Rosen. 
Roosewelt odmówił posłuchania Milukowowi 
z własnej inicyatywy. 

Sam Milukow w długim artykule, za- 
mieszczonym w Rieczy, zaprzecza kategory- 
cznie wszystkim wiadomościom, dotyczącym 
jego podróży do Ameryki i podanym w No- 
woje Wremia i Rossii. 

Słowo petersburskie podaje wiadomość, 
że prawica parlamentarna zamierza po- 
ciągnąć Milukowa do odpowiedzial- 
ności sądowej. Materyały niezbędne gro- 
madzi hr. Bobrinskij, poseł z gubernii kijow- 
skiej. 

Dwunastego lutego upływa termin 
usunięcia Rodiczewa z Dumy, w tym 
dniu też postanowił on zjawić się w pałacu 
Taurydzkim. 

Do senatu wniesiona zostala skarga 
kasacyjna byłych posłów do pierw- 
szej Dumy, skazanych przez, sąd za odezwę 
wyborską. „Kadeci* i trudowicy podali oso- 
bne skargi. 

Frakcye członków prawicy i nacyonali- 
stów w Izbie państwowej wnoszą inter pe- 
lacyę w sprawach Finlandyi. Inter- 
pelanci zapytują rząd, co zamierza przedsię- 
wziąć wobec zbrojenia się Finlandyi, wobec 
nowych rozporządzeń kolejowych, wydanych 
przez rząd finlandzki, oraz wobec przywile- 
jów, z jakich korzystają Finlandczycy w słu- 
żbie państwowej w swoim krajn, w porówna- 
niu z Rossyanami. Podobno „październikow- 
cy* zamierzają również wnieść interpelacyę 
w tej sprawie. ; 

Jak zapewniają Bire. Wied. w sferach 
biurokratycznych mówią o nowym planie 
obalenia gabinetu Stołypina. W tym 
celu skrajna prawica miała utworzyć coś w 
rodzaju komitetu, złożonego z członków Ra- 
dy państwa: Stiszinskiego, Schwanebacha i 
Durnowo. Komiiet ten ma poprowadzić nową 
kampanię. W poważnych kołach jednak wąt- 
pią, aby została ona uwieńczona powodze- 
niem. 

Minister sprawiedliwości Szczeglowi- 
tow oświadczył sięza obieralnością sę- 
dziów pokoju, aczkolwiek w teoryi :ę- 
dziowie nominowani mogą hyć lepszymi., 

Przyjazd do Petershurga bankiera nie- 
mieckiego, Mendelsohna, wywołał mnóstwo 
pogłosek o nowej pożyczce zagra- 
nieznej. W sferach poselskich natomiast 
panuje przekonanie, że przyjazd Mendelsohna 
nie ma żadnego związku z pożyczką. Pobyt 
jego nad Newą, jak zapewniają, ma być zwią- 
zany z rokowaniami, eo do odroczenia i ure- 
gulowania spłaty dawnych długów. Pomimo 
to wszystko, pogloski o nowej pożyczce nie 
milkną. 

Departament policyi wydał rozporzą- 
dzenie, nakazujące władzom, aby nie pozwa- 
laly sprzedawać w sklepach w żadnej postaci 
fotografij znanych rewolucyoni- 
stów-anarchistów: ks. Krapotkina, An- 
drejewa i Gorkiego. 


W Portugalii. 


Pogrzeb. 


Zwłoki zamordowanego króla i następ- 
cy tronu złożono dnia 8 b. m. na miejscu 
wiecznego wypoczynku. Dzień był mroźny i 


wietrzny — donoszą z Lizbony. Lekkie 
chmury nie przeszkadzały słońcu pokazywać się 
od czasu do czasu na niebie. 

Od wezesnego rana biły dzwony wszyst- 
kich kościołów bez przerwy. Na ulicach pa- 
nował niezwykły ruch. Deputacye z wieńcami 
i liczne osoby lnźnie udały się powozami do 
zamku królewskiego Necesidades. Wojsko 
przeciąga ulicami, które były przepełnione; 
policya utrzymywała porządek. 

Na miejscu zamachn ustawiono oddział 
kawaleryi. Tłumy, wzmagające się z każdą 
godziną, po części z zabobonu, po części po- 
wstrzymywane przez policyę, ustawiały się 
zdala od miejsca zamachu. 

Rano odbyło się w kościele rzymsko- 
katolickim nabożeństwo żałobne za duszę za- 
mordowanego króla i jego syna. W nabożeń- 
stwie wzięli udział wszyscy ministrowie i 
członkowie ciała dyplomatycznego. 

Po nabożeństwie przyjął król Manuel 
na osobuej andyencyi misye nadzwyczajne. 
Królowe wtem przyjęeiu nie wzięły udziału. 

Właściwe uroczystości pogrzebowe roz- 
poczęły się o godzinie 11 przed południem. 
W kaplicy zamkowej król i królowe postę- 
powali za trumnami ze świecami w rękach aż 
do wyjścia z kaplicy, poezem rodzina kró- 
lewska wróciła do pałacu. Król nie wziął 
udziału w pogrzebie ze względu na obawę 
swego otoczenia. 

O godzinie 11:50 kondukt ruszył do ko- 
ścioła św. Wincentego, oddalonego o 10 ki- 
lometrów, gdzie przykycia zwłok oczekiwali 
przedstawiciele władz. 

W zupełnym spokoju i głębokiej uro- 
czystej ciszy orszak żałobny minał Plac handlo- 
wy, widownię tak niedawnej jeszcze katastro- 
fy. W powozach galowych jechali dygnitarze 
państwowi i członkowie misyj zagranicznych. 
Następnie postępował karawan z trumnami. 
Spoczywały one na wielkich poduszkach po- 
krytych czarnym aksamitem i ozdobionych 
zlotemi frendzlami. 

W ulicach, któremi posuwał się po- 
chód pogrzebowy, były wszystkie sklepy i 
zakłady publiczne zamknięte na znak żałoby. 

(ała uroczystość pogrzebowa odbyła 
się w zupełnym spokoju i porządku. Wyda- 
rzył się tylko następujący drobny wypadek. 
W chwili, gdy kondukt był w ruchu, zała- 
mał się wóz przepełniony widzami, przyczem 
kilkanaście osób odniosło lekkie obrażenia. 


Położenie. 


Z Lizbony donoszą: Taktyka gabinetu 
Ferreiry świadczy o wielkiej jego wytrawno- 
ści politycznej. Zamiast w dalszym ciągu 
uprawiać system znienawidzonego Franki, 
rząd wytężył całą swą usilność w tym kie- 
runku, by niezadowoleniu odejmować wszel- 
kie przyczyny i przekonać naród, że konsty- 
tucya naprawdę otrzyma zupełne poszano- 
wanie. . 

Portugalczycy odznaczają się silną dra- 
żliwością na punkcie spraw finansowych. Nie 
mogli oni nigdy Dom Karlosowi wybaczyć, 
że czynił znaczne wydatki, na czem skarb 
państwa cierpiał. Owoż, aby i tę drażliwość 
nspokoić, zobowiązał się król Mannel zapła- 
cić wszystkie długi ojca, nadto zaś z góry 
zrzekł się podwyższenia listy cywilnej, © co 
tak usilne zabiegi czynił król Karol. 

Nawet najzagorzalsi republikanie spu- 
scili wobec tego wszystkiego z tonu, zwła- 
szcza, że gabinet Ferreiry przywrócił poli- 
tycznym więźniom wolność, odjął im aureolę 
męczeństwa. 

Jakoż w kraju nastąpiło istotne uśmie- 
rzenie umysłów i obawy 0 powszechną re- 
wolucyę obecnie już niema. Niemniej jednak 
z poewnem zaniepokojeniem wyczekują dnia, 
w którym odbędzie się pogrzeb sprawców 
morderczego zamachu. Jedno ze stowarzy- 
szeń republikańskich zajęło się urządzeniem 
tego pogrzebu i zamierza wyzyskać go na cele 
demonstracji. 


Wiedeń. W sobotę odbyło się nabo- 
żeństwo żałobne w kościele 00. Minorytów, 
urządzóne przez poselstwo portugalskie, jako 
w dnin pogrzebu króla portugalskiego. 

Najj. Pan sam wydał rozkaz, aby wzięli 
ndział w nabożeństwie wszyscy hawiący w 
Wiednia Naid. Arcyksiążęta i najwyżsi dy- 
gnitarze Dworscy, kapitanowie gwardyi, PP. 
Ministrowie, gonerałowie i z każdego kor- 
pusu armii po jednym oficerze sztabowym i 
jednym kapitanie. Prócz tego zjawiły się 
Najd Areyksiężne, dalej ciało dyplomatyczne, 
liczni posłowie i t. d. 

Lizbona. Król Manuel oświadczył 
prezydentowi ministrów Amaralowi, że ma 
zamiar przedłożyć Radzie stanu sprawę uła- 
skawienia marynarzy, zasądzonych za bunt 
zeszłoroczny. 

Frankfurt. Do Frankf. Ztg. donoszą 
z Lizbony: Policya stwierdziła, że plan mor- 
derstwa powzięty został w jednej z kawiarń 
w Lizbonie, gdzie zgromadzali się republi- 
kanie i socvaliści. W tej kawiarni plan szcze- 
gółowo omówiono i wedle powziętych tam 
uchwał wykonano. 

Madryt. Wedle doniesień z Lizbony, 
koła liberalne w sposób coraz bardziej sta- 
nowczy domagają się, aby królowa Amelia, 
wyjechała zagranicę. 
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Lizbona. Załoga angielskich okrętów 
wojennych zarządziła pomiędzy sobą składkę 
na wieńce na trumnę króla i następcy tronu. 


KRONIKA, 
Lwów, 10 lutego. 
— Kalendarz. 
Wtorek (11 lutego): 
Łucyana. — Swiętochna. —  Ihnatya 
Muecz. 


Wschód słońca o godzinie 6:46 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4-34 po południu. 


— Jubileusz 60 -letnich Rządów 
Najj. Pana. Wydział krajowego Towarzystwa 
rybackiego w Krakowie przeznaczył 1.000 kor. 
z powodu Jubileuszu Najj. Pana na zapomogi 
dla biednych rybaków. 

— JE. ks. Areybiskup Biłezewski 
zwiedził w sobotę lwowską wystawę sztuki, 
przyczem  szezególniejszą uwagę zwrócił na 
prace artysty - malarza F. M. Wygrzywalskiego. 

— Dr. Ignacy Plener, b. Minister i 
Prezydeut Izby panów — jak donoszą z Wie- 
dnia — jest od kilku dni obłożnie chory. — 
Dr. Plener liczy 97 lat. 

— Bal u JE. P. Marszałka krajowego 
Stanisława hr. Badeniego odbędzie się w nie- 
dzielę, 16 b. m. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
cekie. Dziś, w poniedziałek, docent pryw. Uni- 
wersytetu dr. W. Rubezyński: „Zarys dziejów 
filozofii," część II. sala XIII. Uniwersytetu, II. 
piętro ul. św. Mikołaja 4. Początek o godzi- 
nie 6. 

Prof. Uniw. dr. R. Zuber: „Z podróży 
po Ameryce“ (z obraz. świetln.). Zakład fizy- 
czny Uniwersytetu, Długosza 8. Początek o go- 
dzinie 7 min. 30. 

We wtorek, daja 11 b. m., docent Poli- 
techniki dr. Z. Krygowski: „O niektórych po- 
jęciach matematyki wsyółezesnej". Sala XIT. 
Uniwersytetu, II. p. ul. św. Mikołaja 4. Po- 
czątek o godzinie 7:80. 

— Mianowania. P. Minister sprawie- 
dliwości zamianował kandydata notaryalnego, 
Arkadyusza Piotrowskiego w Kotzmaniu, nota- 
ryuszem w Putilli. 

Wydział krajowy zamianował praktykanta 
konceptowego krajowej Dyrckcyi skarbu we 
Lwowie, dr. Stanisława Gruińskiego, praktykan- 
tem konceptowym Wydziału krajowego. 

O Stypendyum. Wydział krajowy nadał 
z fundacyi Napoleoua Jeleńskiego stypendynm 
o rocznych 400 koron Władysławowi Józefowi 
2 im. Sklenarskiemu, uczniowi II. kursu. kra- 
jowej średniej szkoły rolniczej w OCzernichowie, 
począwszy od r. sz. 1907/8 aż do prawidło- 
wego ukończenią nauk w szkole Czernichowakiej 

— Z Towarzystwa politechnieznego. 
We środę, d. 12 b. m., odbędzie się w sali 
Towarzystwa politechnicznego, przy ulicy Zimo- 
rowicza l. 9, o godz. 7 wieczorem zgromadzenie 
tygodniowe. Na porządku dziennym: Zamiast wy- 
kładu profesora dr. Maksymiliana Thulliego, 
ciąg dalszy dyskusyi nad odczytem inżyniera 
Marcina Maślanki: „O kanalizacyi naszych miast“ 
i sprawozdanie komitetu przedwyborczego. — 
Po zgromadzeniu zebranie towarzyskie. 


— Podwyższenie zaopatrzenia wdów 
i sierot po gr. kat. duchownych. Reskry- 
ptem c. k. Namiestnictwa z dnia 6 lutego 1908 
1. 13.991 polecono wszystkim urzędom podat- 
kowym i kasom, aby począwszy od dnia 1 
stycznia 1908 wypłacały wdowom i sierotom po 
gr. kat. duchownych zaopatrzenie o 50 pre. 
wyższe, niż to, które pobierały one dotąd. Mia- 
nowicie wdowy, które pobierały dotąd 400 kor., 
będą w przyszłości pobierać 600 kor; sieroty, 
które miały zaopatrzenie po 200 kor. otrzyma- 
ją 300 kor., a te, które miały 120 kor., otrzy- 
mają po 180 kor. Datki na wychowanie dzieci, 
które dotąd wynosiły 80 kor., podwyższono na 
120 kor. O tem podwyższeniu nie będzie się 
osobno uwiadamiać interesowane osoby, tylko 
urzędy podatkowe powiadomią je przy najbliż- 
szej wypłacie. W kwitach przy najbliższej wy- 
płacie należy zamieścić datę i liczbę wyżej po- 
danego reskryptu e. k. Namiestnictwa. 

— Greminm aptekarzy Galicyi wseho- 
dniej odbyło w sobotę doroczue walne zgro- 
madzenie pod przewodnictwem swego prezesa 
p. K. Sklepińskiego. Po przyjęciu do wiadomo- 
ści sprawozdania Z czyuności zarządu i udzie- 
leniu mu absolr oryum z rachunków, referował 
dr. Piepes Poratyński sprawę regulacyi płac 
personalu aptekarskiego. Referent podniósłszy, 
iż sprawą tą zajmował się zarząd na szeregu 
posiedzeń, biorąc za podstawę przedłożony pro- 
jekt p. Longinowicza z Wiednia, stwierdził na- 
stępnie, że projekt ten — jakkolwiek z wielu 
względów słuszny i sprawiedliwy — na razie 
w obecnej swej formie nie nadaje się do przy- 
jęcia. Projekt ten będzie jednak przedimioteim 
dalszych obrad zarządu i ewentualnie po 
poczynieniu odpowiednich zmian, wprowadzony 
zostanie w życie. Ostatecznie postawił referent 
następujący wniosek : 

„Walne zgromadzenie Gremium aptekarzy 
Galicyi wschodniej przyjmuje w zasadzie pro- 


jekt Longinowicza, uznaje wielkie korzyści z 
niego wynikające, sądzi jednak, że z jego prze- 
prowadzeniem łączą się na razie znaczne tru- 
dności, które dopiero po zastosowaniu całego 
szeregu zastrzeżeń mogą być usunięte, W obec 
tego poleca walne zgromadzenie Zarządowi gre- 
mialnemu, ażeby nad projektem p. Longinowi- 
cza dalsze prowadził studya, upoważnia zaś na 
razie zarząd, ażeby przystąpiwszy do regulacyl 
płac współpracowników, przyjmujące na czas 
przejściowy normę płac, przyjęta w reku 1902, 
i podwyższając ją równocześnie o 20 procent. 
Inne postanowienia tej umowy pozostają bez 
zmiany“. 

Nad referatem tym wywiązała się obszer- 
na dyskusya, poczem wniosek referenta jedno- 
myślnie przyjęto. 

W końcu dokonało zgromadzenie wyboru 
członków komisyi egzaminacyjnej i kontrolu- 
jącej. 

— Kurs dla instruktorów powiato- 
wych i organizatorów „Kółek rolniczych* 
otwarty został dziś przed południem w szkole 
im. Staszica przy ul. Skarbkowskiej. 

— Zamykanie szynków w niedziele 
i święta. Otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie: Petycyę do Sejmu w 
sprawie zamykania szynków w niedziele i święta 
można podpisywać codziennie między godziną 
9 rano a 8 wieczorem u p. Edmunda S. Na- 
ganowskiego, ul. Technicka 10 parter, Tamże 
możua otrzymać egzemplarze petycyi w celu zbie- 
rania podpisów. 

— Z Kasyna miejskiego. We czwar- 
tek, 27 b. m., urządza Kasyno miejskie dla 
swoich członków, oraz osób wprowadzonych, 
we własnych specyalnie na tem cel dekorowa- 
nych lokalnościach, wieczór kostiumowo- ma- 
skowy. 

— Wiee Iwowskiej służby gminnej, 
stałej i niestałej, odbył się wczoraj w południe 
w lokalu stowarzyszenia „Jedność“, na którem 
po omówieniu obecnej drożyzny artykułów ży- 
wności i mieszkań, uchwalili zebrani dwie re- 
zolucye. W pierwszej, odnoszącej się do służby 
stałej domagają się: 1. uregulowania poborów słu- 
żby stałej w myśl wniesionej w dniu 23 lutego 
1907 r. petyeyi, popartej rezolucyą Rady miej- 
skiej z 28 lutego 1907, z policzeniem czasu od 
dnia uchwalenia rezolucyi przez Radę miejską, 
jak to miało miejsce przy regulacyi poborów 
urzędników gminnych 2. budowy mieszkań 
dla służby; 8. wydania pragmatyki słu- 
żbowej; 4. określenia czynności i czasu pracy; 
5. osobnego wynagrodzenia za pracę poza go- 
dzinami urzędowemi (inspekcye i t. p); 6. wol- 
nej jazdy koleją dla dwu członków służby na 
jedną kartę. 

Postulaty służby zaś niestałej, uchwalo- 
ne w drugiej rezolucyi, streszczają się w żąda- 
niach: 1. przyznania procentowej corocznej sta- 
bilizacyi najstarszych sług prowizorycznych; 2. 
budowy mieszkań dla służby; 8. zabezpiecze- 
nia na starość; 4. załatwienia petycyi sług 
szkolnych. 

— W English Cirelea (Kasyno urzę: 
dnieze, Rynek 9) we wtorek, 11 b. m., o go- 
dzinie 7 minut 30 wieczorem wygłosi prof. 
dr. Modrakowski odezyt p. t. „On Christian 
Science". 

— Przerwy w ruchu pocztowym. 
Dyrekcya poczt we Lwowie donosi: Z powodu 
wstrzymania ruchu kolejowego na liniach ze 
Lwowa do Sokala, Stryja, Podwołoczysk i Ja- 
nowa, dalej z Krasnego do Brodów, ze Stryja 
do Tarnopola, z Tarnopola do Zbaraża, Kopy- 
czyniec i Grzymałowa, ze Stanisławowa do Hu- 
siatyna, 4 Wygnanki do Iwania pustego, z 
Czortkowa do Zaleszczyk, z Kołomyi i Ozer- 
niowiec do Zaleszczyk, w końcu ze Lwowa 
do Przemyśla, z Jarosławia do Rawy, wstrzy- 
mała dyrekcya poczt przyjmowanie pakietów 
tak w urzędach pocztowych jak i do urzędów 
pocztowych, położonych na wyżej wymienionych 
liniach kolejowych ua przeciąg 48 godzin. 

Utrzymanie komunikacyi pocztowej koń- 
mi możliwe jest tylko z największym wysił- 
kiem, gdyż gościńee również silnie zawiane. 
Podróż z Podwołoczysk do Tarnopola trwa do 
24 godzin. Droga z Tarnopola w kierunku do 
Lwowa nie do przebycia. lołączenie pocztowe 
Lwowa z Krakowem na razie możliwe tylko 
przez Sambor-Chyrów-Przemyśl, istnieje jednak 
obawa, że ruch na linii Lwów-Sambor nie dą 
isę utrzymać. 

— Z kolei państwowych. Z powodu 
zamieci śnieżnych wstrzymano w nocy z 7 na 
8 b. m. ruch pociągów towarowych pomiędzy 
Stryjem a Samborem i pomiędzy Samborem a 
Siankami, a na przestrzeni Czortków - Wy- 
gnanka - Teresin - Skata i Stryj - Chodorów - Pod- 
wysokie- Tarnopol wstrzymano ruch ogólny z d. 7 
b. m. aż do odwołania. 

Wstrzymano dalej ogólny ruch pociągów 
na linii Krasne - Tarnopol dnia 9 lutego pra- 
wdopodobnie na 8 dni; oraz ruch pociągów to- 
warowych między Rawą-Ruską a Lwowem 
dnia 9 b. m. rano aż do odwołania. Ruch po- 
ciągów osobowych na tej linii wstrzymano dnia 
9 b. m. prawdopodobnie na jeden dzień. 

Ogólny ruch pociągów wstrzymano dalej 
na liniach: Lwów -Przemyśl przypuszczalnie na 
dwa dni; Lwów -Bełzec na czas nieograniezo- 
ny; Krasne- Brody - Radziwiłłów na 3 dni; Kra- 
sne - Tarnopol - Podwołoczyska na czas nieozna- 
czony; Lwów-Stryj na czas nieoznaczony, 


Na Bukowinie wstrzymano ogólny ruch 
pomiędzy Niepołokoweami i Wyżnieą mniej- 
więcej na 3 dni, dalej na linii Hliboka - Seret 
uż do odwołania, Ruch towarowy poiniędzy | 
Hatna a Dorna Watra podjęto napowrół po 24 
godzinnej przerwie. 

— Dowcipny młodzieniec. Dyrekcya 
akademickiego gimnazyum we Lwowie donosi 
nam, że aresztowany przeż policye lwowska w 
piątek po południu Minczakiewiez, który — jak 
to w numerze sobotnim w notatce pod tym ty- 
tułem, powtórzonej z jednego z pism lwowskich, 
donieśliśmy — pobrał nieprawnie w kasie To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego kwotę 3000 
koron, uczniem tego gimnazyum nie był i 
nie jest. 

Zamieszczając powyższe sprostowanie, win- 
niśmy dodać od siebie. iż rzeczywiście — jak 
A przeprowadzonych dochodzeń policyjnych oka- 
zało się — Minezakiewicz przygotowywał się tyl- 
ko prywatnie do stadyów gimnazyalnych. 

A Aresztowanie oszusta. Policya tu- 
tejsza aresztowała wezoraj Oresta Rosena, który 
w tutejszej filii Zakładu kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu cheiał zmienić 65. 000 pesetów. 
Aresztowany przez policję przyznał się, że mie- 
szkał w Argentynie i popełnił tam oszukańcze 
oszustwa na szkodę wielk ich firm jubilerskich 
w wysokości 150.000 pesetów. Rosen pozostaje 
ua razie w aresztach policyjnych. 

A Ogień piwniczny wybuchł dziś rano 
Ww reainości przy ul. Kazimierzowskiej }. 52. 
Paliły się barłogi nocijących tam biedaków. 
Ogień ugasiło wkrótce pogot.wie straży pożarnej, 


A Nieprzyjemne w brzmieniu na- 
zwisko. Do restauracyi, mieszczącej się w ho- 
telu „Wanda“, przybył w sobotę wieczorem jakiś 
mężczyzna i zaofiarował bawiącemu tam p. Wil- 
helmowi Miehalikowi kupno srebrnego zegarka. 
Gdy p. M., oglądając zegarek, zagadnął owego 
mężczyznę, czy zegarek ten Mme pochodzi przy- 
padkiem od Wasińskiego, nieznajomy „dał dra- 
paka“. 

A Kronika policyjna. Za spełnienie 
kilku rabunków w ostatnich dniach aresztowała 
wczoraj policya tutejsza Tomasza Korola, eze- 
ladnika złotniczego. 

Do stajni Adolfa Sperlinga, właściciela 
wozów ciężarowych, przy ul. św. Marcina 1. 19, 
dostał się w nocy z soboty na niedzielę jakiś 
rzezimieszek i poobcinał sześciu koniom ogony. 

Za kradzież kieszonkową w cerkwi Wo- 
łoskiej oddano wczoraj do aresztów policyjaych 
terminatora rymarskiego, Józefa Lucia. 

W sobotą okradziono doszczętnie wspólne 
inieszkanie akademików pp. R. W oźniakowskio- 
go, J. Śliwińskiego i J. Ciechanowskiego, za: 
mieszkałych przy ul. Grottgera |. 8. Szkoda 
jest dość znaczna. 

Z kuchni mieszkania p. 
Kkowskiej przy ul. Sykstuskiej 1. 42 
w sobotę srebrny zegarek damski. 

— Stała delegacya Zjazdu górników 
polskich rozpoczęła w sobotę w Krakowie 
obrady pod przewodnictwem p. St. Kontkiewi- 
4a Z Warszawy, a w obceności posła Zarań- 
skiego. Otwarcie szkoły górniczej i jej rozwój 
przyjęto do wiadomości z zadowoleniem. Po po- 
łudniu uchwalono utworzenie stałego biura 
z siedzibą na razie we Lwowie. 

— W przystępie szału rzuciła sią w 
sobotę po południu w Krakowie z okna IL. piętra 
realności przy w. Wolskiej 1. 11 na bruk dzie- 
dzińea 22-letnia służąca Albina Skibakówna i 
zginęła na miejscu. 

— Ucieczka bandyty ze szpitala. 
Dnia 14 z. m. zbiegł ze szpitala św. Łazarza 
w Krakowie niebezpieczny bandyta, dwudziesto- 
pięcioletni Jan Balaga, którego aresztowała au- 
stryacka żandarmerya w Trzebini, w ehwili, 
gdy przechodził przez granicę z raną postrza- 
łową w piersi i z odmrożonemi nogami. Ba- 
laga brał udział w rozbójniczych napadach na 
dwory w Królestwie Polskiem. Odsiawiono go 
do szpitala, zkąd zbiegł przed wyleczeniem 
nóg. Rozesłano za nim listy gończe. 

— Wystawa techuiki rękodzielniezej 
w Wiedniu, urządzona przez Instytut dla po- 
pierania drobnego przemysłu przy Ministerstwie 
handlu, trwać będzie ze względu na wielkie za- 
interesowanie, jakie obudziła w Państwie i za- 
granicą do jesieni b. r. Wystawa otwarta jest 
sodziennie z wyjatkiem sobót od godziny 9 do 
4, po połndnin, a w niedziele i święta od go- 
dziny 8 do 12 w poludnie. Wystawione ma- 
szyny rękodzielnicze oglądać można w ruchu 
we wtorki i czwartki od godziny 2 do 4 po 
połndnin, a w niedziele i święta od godziny 9 
do 12 w południe. — Wstęp na wystawę jest 
wolny. O wycieczkach zbiorowych należy zawia- 
femić dyrckcyę Instytutu. 

—  bwudsiestopięcioletii jabilensz 
swego istuienia obchodzi w dnia 11 marca b. r. 
w Wicdniu anstr. Tow. ubezp. ad wypadków na 
kolejach, które pierwsze wprowadziło ten dział 
ubezpieczeń w Anustryi. Na każdej większej sta- 
cyi kolejowej w Austryi można wraz z biletem 
jazdy kupić policę tego Towarzystwa, zapcwnia- 
jącą za małą opłatą wypłatę wynagrodzenia w 
razie śmierci lub kalectwa spowodowanego po- 
dróża. Za akcyę Towarzystwa, wartości nomi- 
nalnej 400 kor., płacą dziś na giełdzie 6800 
do 6900 kor. Głównymi akeyonaryuszami Towa- 
rzystwa są tryesteńska „Assicurazioni Generali", 
tudzież wiedeński Unionbank. 


Maryi Ozernia- 
skradziono 
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— Burmistrzem m. 
brano w sobotę ponownie dr. Amrosa, który złożył 
te godność, aby nie brać udziału w przyjęciu 
nowego chorwackiego bana dr. Raucha. 

— Wypadek na Kolei. Z Budapesztu 
telegrafują: Dyrekeya kolei Koszycko - bogumiń- 
skiej donosi, że z powodu zderzenia się pociągu 
pospiesznego z towarowym, wóz pakunkowy po- 
ciągu posyiesznego i dwa wozy pociągu towa- 
rowego wykoleiły się. — Jeden palacz zginął, 
m podróżnych zaś jedna osoba doznała lekkich 


i Zagrzebia wy- 
| 

f 

! 

kontuzyj. 

— Wielki pożar. Miasteczko Pólóske, 
w wen komitacie Zala, padło onegdaj pra- 
wie całe pastwą płomieni. Ogień wybuchł w 
pewnym domu, gdzie odbywało się wesele i 
wskutek gwałtownego wichru rozszerzył się 
szybko na całą miejscowość. Sześć osób zgi- 
nęło w płomieniach, bardzo wiele innych od- 
niosło rany zwłaszcza podczas akeyi ratunko- 
wej. Przeszło stu obywateli miejscowych stra- 
ciło cały majątek, kilkadziesiąt rodzin pozostało 
bez dachu. 

Burza z piorunami, Noc z piątku 
na sobotę w Poznaniu obfitowała w nadzwy- 
czajne zmiany pogody. Do godziny 10 szalała 
straszna wichura, poczem zaczął padać 
aż wreszcie kolo godziny 2 nad ranem nadcia- 
gnęła burza z piorunami; jeden piorun padł 
w mieście, lecz nie sprawił żadnej szkody. Po 
burzy spadź znów obfiity śnieg. W piątek rano 
między 6 a 7 wieczorem we Wrocławiu szalała 
również burza z piorunami i zainiecią śnieźną 
jednocześnie. 

| 


deszez, 


Kronika prowineyo snalna. 


PORT 


$ Tajemniczy strzał. Z Tarnowa do- 
noszą do jednego z pism tutejszych, że jakiś 
nieznany sprawcą, strzelił onegdaj między go- 
dziną 10 a If przed południem w okno 
mnazyum przy ulicy Seminaryjskiej. Strzał padł 
od strony ulicy Kopernika. Kula przebiła obie 
szyby, wpadła do sali szkolnej. w której wła- 
śnie profesor Wilk wykładał fizykę i zraniła w 
głowę ucznia klasy VIIL, nazwiskiem Sliwa. 
Śliwa tylko szczęśliwemu "zdarzeniu zawdzięcza 
życie. Kulę znaleziono i oddano policyi. która 
rozposzęła poszukiwania za sprawcą. Wypadek 
ten wywołał w mieście wielkie wzburzenie. 


gi- 
gi 


$ Śmierć pod kożami pociągu. 
Na przestrzeni między Jezierną a Zborowem 
przejechała onegdej na śmierć lokomotywa, zdą- 
żająca do Lwowa, robotnika kolejowego Iwana 
Hrycyszyna, zajętego usuwaniem śniegn z toru. 

$Samobójstwo. W Stanisławowie ode- 
brał sobie onegdaj życie przez powieszenie się 
22-wini Roiman Jendyszewski, słuchacz praw. 
Powodem samobójstwa by! silny rozstrój ner- 
wowy. 


c 2 A. 
Smic zyon 


wejścia na widownię energicznie zawinął się 
około interesów zimy. Nie ciśnie on nas co- 
prawda dokuezliwymi mrozami, ale śniegiem 
zasypať tak gwałtownie, że ciekawość zbiera, 
zkąd on tyle tego materyału nabiera. Od exte- 
rech dni zwłaszcza śnieżyca, silnym wiehrem 
miotana, trwa niemal bez ustanku. Tylko dzięki 
nadzwyczajuym i naprawdę uznania godnym 
wysiłkom zarządn miejskiego, komunikacya, 
przynajmniej w obrębie śródmieścia, nie do- 
znaje żadnych przeszkód, ręczyć jednak nie 
można, czy najdzielniejszych nawet wysiłków 
nie pokona ostatecznie vis major, jeśliby w 
stanie aury utrzymać miał się nadal dotychcza- 
sowy nastrój. 

Nierównie przykrzej dala się odezuć śnie- 
życa kolejom, które na wieln liniach musiały, 
jak to w innem miejscu podajemy, 
lub częściowo ruch wstrzymać. 

Ku pocicszeniu da się chyba to jedno 
zauważyć, że nie my sami tylko cierpimy sku- 
tkiem  dokuezliwości rezpętanych żywiołów. 
Gwałtowny prąd zimnego powietrza ciągzie w 
nasze strony od północnego zachodu, w po- 
ezątkowym zaś swym biegu jest nierównie 
gwałtowniejszy, przybiera często wszelkie zna- 
miona orkanu. 

Najsiluiej dała się we znaki wichura pół- 
nocnym okolicom Niemiec, z niestychanym wan- 
dalizmem niszcząc tam telegrafy, wyrywając drze- 
wa, obalając kcminy fabryk, i t. d. W Berli- 
nie w noe przedniedzielną wiele osób zraniły 

| latające w powietrzu dachówki, kawałki gzym- 
| sów, nawet szyldy. W wielu mieszkaniach wi- 
na wytłoczył szyby. Na Roseuthalerstrasse 
wiatr rzucił pewnego przechodnia z taką sidą 
lo wystawę skicpową, iż lustrzana tafla mac: ta 
a | na drobne kawalki, straszliwie kalecząc ofiarę 
} | huraganu. W Thiergartenie mnóstwo drzew 
| legło pastwą burzy, przyczem jakby z szcze- 
$ gólnem upodobaniem zwracała się ona przeci- 


| 
Luty tegoroczny od pierwszej zaraz chwili 
całkowicie, 


wko najdorodniejszym. 

Ciągnąc przez Brandenburgię, sypał orkan 
nietylko śniegiem, lecz — co o tej porze dość 
niezwykłe — także piorunami. 

Z Poznania donoszą, że również w Wiel- 
kopolsce poczyniła burza śnicżna znaczne szko- 
dy. We Wrocławiu ugodził podezas burzy pio- 
run w stojący po za miastem drewniany budy- 


nek restauracyi letniej i obrócił go w perzynę. 
Cały Szląsk pruski i austryaeki formalnie ugi- 
na się pod nawalnością Śniegu. 

Wprost rozpaczliwe skargi przeciw znę- 
canin sie Boreasza podnosi prasa wiedeńska. 
Jak on gospodarował w sobotę nad Dunajem, 
poznać po śladach, które po nim zostały. W Bri- 
gittenau wicher porwał 200 metrów kwadrato- 
wych obejmujący dach fabryki betonów Emera 
i nakrył nim pobliskie domostwo wozomistrza 
Wondraczka. Na moście Franciszka Józefa nie- 
opodal zakładu pomp we Wloridsdorfie wywró- 
cił orkan pięć wozów z sianem, które tylko 
dzięki wysokiej w tem miejscu baryerze nie 
wpadły wraz z końmi i woźnicami do wody. 
Na Favoriten rzucił gwałtowny prąd powietrza 
pewnego robotnika na dziedzińcu fabryki auto- 
mobilów tak silnie o bruk kamienny, że nie- 
szczęśliwiec doznał złamania prawej ręki a nadto 
wstrząśnienia mózgu. N'emniej fatalnie wyszedł 
pewien dorożkarz rzucony przez wichurę pod 
koła własnego powozu, zkąd go wydobyto na- 
wpół tylko żywego. Lżejszych wypadków było 
co niemiara. 

Z Módlingu donoszą, że takiej burzy, jaka 
tam szalała w dniach ostatnich, nie zapamiętali 
najstarsi ludzie. W nocy z piątku na sobotę 
nikt z pewnością w całem mieście nie zmrużył 
oka. Wicher kręcił się w kółko, uderzając raz 
z północy, to znów z południa, zachodu i wscho- 
du, tak, że ujść mu było niepodobna. Wicher 
zasypał wszystkie ulice okruchami cegieł, szkła, 
żelastwa i t. p. Jaką siłę miał orkan, widać 
z tego, że wichura porwała jadącego z Gies- 
hńbl mleczarza, razem z końmi uniosła wóz na 
kilkanaście metrów i rzuciła wreszcie do rowu 
przydrożnego. Rzecz jasna, że przewody tele- 
graficzne nie wytrzymały takiego naporu. Po- 
nieważ także w godzinach przepołudniowych w 
sobotę wicher nie nie stracił na sile, całe więc 
Módling jakby wymarło w tym czasie; sklepy, 
urzędy, szkoły były pozamykane, targ stał 
pustką, 

Podobnie hiobowe wieści nadeszły z Ba- 
den i Vóslau. O wielkich szkodach donoszą z 
Grazu, gdzie awraszcza przeciwko dachom zwró- 
ciła się zaciekłość burzy, wywracające je, lub 
druzgocząe. 

Także Czcehy nawiedzone zostały hura- 
ganem śnieżuym. 

Z południowych stron Europy brak na 
razie doniesień, przypuszezać wszakże wypada, 
że i tau dzicje się nielepiej — śŚnieżyca bo- 
wiem przebyła naw ret Morze Śródziemne i do- 
tarła aż do Algieru, gdzie zasypała na Pia Fer- 
ruea oddział żołnierzy. Urządzono wyprawę dla 
ich oswobodzenia. 

x 


Dla burz ustanowili moteorologowie skalę 
wielostopniową wedle chyżości, z jaką prąd 
powietrza posuwa się naprzód. Teraźniejsza bu- 
rza dosięgła ósmego i dziewiątego stopnia w 
tcj skali jako „burza, która małe drzewa ła- 
mie i dachy uszkadza“, w innych zaś miej- 
scach „jako burza, która wywraca wielkie drze- 
wa, unosi dachy, narusza budynki i t. p.“ 

Staya meteorologiczna wiedeńska stwier- 
dziła, że chyżość wiatru w tamtej okolicy wy- 
nosiła w nocy 4 © na A b. m. przeciętnie 96 
klm w godzinie, czyli 26:7 m: w minucie, były 
jednak chwile, gdy chyżość ta dochodziła do 
345 m. na sekunde. Jest to chyżość mniej wię- 
cej dwa razy większa, od cehyżości pociągów 
ekspresowych. 

Przyczyną tej gwałtownej burzy są zna- 
czne różnice w ciśnieniu powietrza na naszym 
kontynencie, które od szeregu dni utrzymują 
się stale, jakkolwiek w następstwie ich wła- 
śnie powstaje tak energiczna dążność do wy- 
równania. Przestworze bardzo wysokiego ci- 
śnienia powietrza obejmuje cały Ocean Atlan- 
tycki i Francye zachodnią. Tu barometr utrzy- 
nuje się na poziomie około 780 mm. Od d.5 
b. m. przestworze to nie doznało żadnej prawie 
zmiany i dotąd nie objawia skłonności ku prze- 
sunięciu się w inne strony. T. zw. depresya, czyli 
niskie ciśnienie (około 745 mm.) objęło Nor- 
wegię, a zdąża w stronę Finlandyi. W Klea- 
borg d. 7 b. m. wskazywał barometr 729 mn. 
W dniu tym więc pomiędzy zachodnimi brze- 
gami Francyi a Finlandyą utworzył się t. zw. 
spadek powietrzny w sile 50 mm. Równocze- 
śnie począło się obniżać ciśnienie w Austryi. 
U nas we Lwowie doszło ono do poziomu 
1543 mim. w następstwie czego w te sirony 
skierował się prąd zdążający od przestworza 
wysokiego ciśnienia. 

Że skutkiem burzy nie nastąpiło ` silne 
obniżenie temperatury, zawdzięczać to należy 
ródłu, z którego ona wyszła. Wichry dążą ku 
nam tylko częściowo od strony morza Póľno- 
crego, głównie zaś od Atlantyku, nad którym 
w zimie regularnie bywa stosunkowo wcale 
ciepło. 

Horoskopów pomyślnej zmiany dziś je- 
szcze stawiać niepodobna. Zmiana taka nastą- 
pić może dopiero wówczas, jeśli wysokie ci- 
śnienie przesunie się od Zachodu ku Wscho- 
dowi, lub jeśli przynajmniej obniży się. Dotąd 
zaś objawów, które wskazywałyby na podobny 
przewrót, niema. Należy więc uzbroić się w cier- 
pliwość... 

= 
Pociąg osobowy, który dziś o godzinie 9 


m. 5 wypuszczono ze Lwowa do Sambora, 


ugrzązł po godzinie jazdy w śniegu. Na micej- 
sce wysłano maszynę pomocniczą. 

W okolicy Zborowa — jak donoszą nam 
w ostatniej chwili — szalał dzisiaj orkan śnie- 
żny, uniemożliwiając wszelką komunikację. 


Notatki IiGaGK0-AEIYSTYCZIE. 


Dzisiejszy wieczór beeihovenowski 
został z przyczyn, od koncertantów niczależuych, 
odłożony do pierwszych dni marca. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w poniedziałck po raz drugi „Zło- 
dziej”, sztuka w 3 aktach Henryka Bernsteina; 
tłum. Jar. Pieniążek, 

We wtorek, po raz dziewiąty „Czar wal- 
ca“, operetka w 3 aktach Oskara Strausa, 
z panią Miłowską. 

We środę, po raz trzeci „Złodziej“, sztu- 
ka w ə aktach Henryka Bernsteina, 

We czwartek, po raz pierwszy prolog 
trylogii Pierścień Nibelunga: „Złoto Renu“, w 
3 aktach Ryszarda Wagnera, przekład Ale- 
ksandra Bandrowskiego. Geścinny występ Ale- 
ksandra Bandrowskiego. W innych partyach 
wystąpią pp. Wisting, Szymanowska, Markó- 
wna, Hendrichówna, Lachowska, Okoński, Mos- 
soczy, Ludwig, Paszkowski, Hajek, Jeliński, 
Miłosza. Reżyseruje p. Fłoryański, dyrygujc p 
Ribera. Nowe dekoracye wykonane przez art.- 
mal. p. Stanisława Jasieńskiego. 

W piątek, po raz pierwszy „Jej siostra“ 
(Sa Soeur), komedya w 3 aktach Fr. Bernar- 
da, z udziałem pp. Gostyńskiej, Jankowskiej, 
Ogińskicj. Czaplińskiej, Karszo, Połęckiej, Ro- 
manowej, Nachornównej, Nowackiego, Hierow- 
skiego, Kwiatkiewicza, Dobrzańskiego, Wa- 
lewskiego, Kęckiego, Ruszezyca i innych. Re- 
żyseruje p. Nowacki. 


W sobotę, o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu, dla młodzieży szkolnej „Wesele“, dra- 


mat w 3 aktach, przez Stanisława Wyspiań- 
skiego. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz drugi „Złoto Renu* Ryszarda Wa- 
guera. Gościnny występ Aleksandra Bandrow- 
skiego. 

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Sen nocy letniej*, komedya w 5 aktach 
Szekspira, muzyka Mendelssohna. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
iem po raz dziesiąty „Czar walca“, operetka 
w 3 aktach Oskara Strausa, z panią Kli- 
szewska. 

W poniedziałek, po raz drugi „Jej sio- 
stra“, komedya w 3 aktach Fr. Bernarda. 

We wtorek, po raz trzeci „Złoto Renu“, 
Ryszarda Wagnera. Goscinny występ Aleksan- 
dra Bandrowskiego. 


Vats kurałansk 


Nazwisko to zrosło się tak ściśle z dzie- 
jami naszego teatru, literatury dramatycznej 
i ruchu artystycznego, że zna je od stu prze- 
szło lat Polska cała. Rodzina Bogusławskich 
tworzy bowiem niejako dynastyę ludzi dobrze 
zasłużonych sztuce polskiej, a założycielem 
jej był w prostej linii dziadek Władysława, 
Wojciech, aktor niezrównany, założyciel szko- 
ły dramatycznej w Warszawie, odrodziciel 
teatru polskiego, który w czasach najcięż- 
szych, przełomowych, stanął pod jego kie- 
runkiem na nieznanych dotąd wyżynach sze- 
rząc kult języka i ducha ojczystego. 

Syn Wojciecha, Stanisław, „wstąpił w 
ślady ojea. Nie odziedziczył po nim talentu 
aktorskiego chociaż zaczął swą karyerę od 
tego zawodu, znżytkował natomiast tradycyę 
domu oddanego wyłacznie scenie, doskonałą 
znajomość techniki dramatycznej w działal- 
ności literackiej, którą rozpoczął dość wcze- 
śnie jako komedyopisarz obdarzony nie małą 
dozą siły komicznej, łatwością wiersza i zna- 
komicie wyszkolonym nerwem scenicznym. 

Pisał zarówno prozą jak i wierszem, pod- 
trzymując dzielnie repertoar teatru polskie- 
go, byl także na parę lat przed zgonem re- 
daktorem Kurycra Warszawskiego, co uła- 
twiło znów synowi jego wejście w świat li- 
teralury i sztuki i podtrzymanie duchowej, 
tradycyjnej spuścizny rodu Bogusławskich. 

Synem tym był Władysław. Urodził się 
w Warszawie w roku 1838, a ukończywszy 
studya uniwersyteckie na Wszechnicach w 
Moskwie, Petersburgu, „Paryżu i Heidelbergu, 
powrócił na rok przed śmiercią ojca do kraju, 
aby oddać nabytą wiedzę, wrodzony talent 
ukochanej przez wszystkich Bogusławskich 
dziedzinie — sceny polskiej. Działalność swoją 
rozpoczął on jako krytyk teatralny Kuryera 
Warszawskiego. W r. 1872 objął redakcyę 
pisma ilustrowanego Wieniec, a po zwinięciu 
tego wydawnictwa powrócił znów do Kurye- 
ra, przenosząc się później do Gazety Polskiej. 
Tu zwrócił na siebie uwagę doskonałemi kro- 
nikami tygodniowemi, które pisywał naprze- 
mian z „Litwosem* (Henrykiem Sienkiewi 


czem), sprawozdaniami teatralnemi i recen- 
zyami literaekiemi. 

Probował także sił swoich w beletry- 
styce („Historya parasola“, „Nie wie:z ing- 
czyźnie* i t. d.). Ńajcelniejszym wszakże ro- 
dzajem jego pracy była i jest do dnia dzi- 
siejszego krytyka teatralna. Bognsławski oka- 
zał się w niej mistrzem. Siła jego dowodu 
jest zawsze przekonywującą, a lekkość, barw- 
ność i dowcip, z jakim traktuje omawiany 
materyał, przypomina styl i technikę pisar- 
ską najświetniejszych esseistów francuskich. 

Opinia tego krytyka opiera się zresztą 
na niewzruszonych podstawach, któremi kie- 
ruje zawsze subteine poczucie piękna i wy- 
robiony sąd o zadaniach i celach sceny pol- 
skiej. Ztąd sprawozdania teatralne Bogusław- 
skiego nie ulegają nigdy chwilowej modzie 
literackiej i nie zmieniają sztandarów, budząc, 
mimo swej wybitnej podmiotewości, zaufanie 
w trafność i szczerość wypowiedzianego zdania. 

W r. 1677 powołano Władysława Bv- 
gusławskiego na stanowisko reżysera dramatu 
i komedy! w teatrach warszawskich. Oweze- 
sne stosunki nie pozwoliły mu wprawdzie 
dlużej pracować na tem polu, nabyte wszakże 
przy tej sposobności doświadczenia dały zna- 
komiteruu krytykowi bogaty materyał do dzieła 
„Siły i środki naszej sceny“. Jest to pierw- 
sza część dużego wydawnietwa „Teatr i lite- 
ratura dramatyczna”, które ukaże się kiedyś 
w całości — oby jak najprędzej — na pół- 
kach księgarskich. Streszczenie drugiej części 
tezo studyum egłosił już Begasławski po fran- 
cusku w BRocue dart dramatique p. t: „Le 
theatre en Pologne“. 

Dla całokształtu tej tak wybitnej dzia- 
łalności dodać tu jeszcze należy bogaty do- 
robek Bogusławskiego jako krytyka litera- 
ekiego i tłumacza. Dokonał on przekładu Wi- 
ktora Hugo „Rok 94“, Vumberego „Islam“, 
Thierrego „Historya Attyli“, część dzieła 
Śchlossera i w. in. Pozatem pracował w 
redakczi „Ateneum“, a teraz prowadzi z wiel- 
kim pożytkiem „Bibliotekę warszawską”. 

Lata wytężonej działalności literackiej 
Bogusławskiego przeszły nad tą piękną po- 
stacią bez śladu. Pióro jego nie straciło nie 
wdziesu. nie z polotu, lekkości i trafności 
sądu. Przegiądy teatralne czytane są przez 
wszystkich z tem samem zainteresowaniem 
co niegdyś, mimo poważnego, sędziwego wie- 
ku krytyku I esseisty warszawskiego. 

Wczoraj upłynęlta właśnie siedmdziesią- 
ta rocznies jego urodzin. A że boguslawskie- 
go otacza nietylko powszechne uznanie lecz 
i szacunek i miłość, ta też świat: literacki 
całej Poiski nie zapomniał o dniu tym pa- 
jniętnym sziąż wyrazy hołdu i życzenia Gli- 
giego jeszcze żywota zasłużonemu prezesowi 
warszawskiej kasy literackiej i Nestorowi 
polskich pracowników pióra. 

Do powszechnych życzeń przyłączyło 
się także Prezydyum Tow. Dziennikarzy Pol- 
skich wysyłając serdeczną depeszę gratula- 
cyjną. 
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Wziuszona do głębi, biedna kobieta u- 
kryła twarz w dłonie i poczęła płakać. Pani 
4. i dzieci, które nadbiegły, także się roz- 
płakały. Skoro tylko zdołałan stłumić 
rozrzewnienie, które i mnie opanowało, zwró- 
ciłam się do hrabiny i rzekłam: 

—- Minie wkrótce lat siedm, gdy przy- 
byłam tu, do waszego domu. Wówczas kraj 
ten, jeśli wie był szczęśliwy, miał przynaj- 
mniej spokój a rodzina wasza, kochająca się 
i zgodna, mogła się zaliczać do szczupłej licz- 
by szczęśliwych. Przybyłam w ciężkim smu- 
tku po śmierci siestry, przyjęliście mnie jak 
przyjaciółkę, jak siostrę i odtąd wasza ser- 
deczna życzliwość nie uczyniła mi nigdy za- 
wodu. — Po wybuchu powstania, opuściła 
wasz dom nauczycielka Angielka; tłumaczy 
ją święty obowiązek utrzymywania matki, 
której jest jedyną podporą. Co do mnie, nie 
mam na całym świecie tylko jednego brata, 
który przypomina sobie o mate wtedy tylko, 
gdy potrzebuje pieniędzy. Nie miałabym prze- 
to tej wymówk:, która usprawiedliwia miss 
Burns, a to tem mnici, że gdybym chciała kie- 
dy prowadzić niezależne życie, pozwoliłby mi 
ha to skromny mająteczek, jaki mi ojciec zo- 
stawił, Po smierci ejca powióciłam znów do 
was, do waszej serdecznej i szczerej przyja- 
ni. Mam tu więcej teraz niż obowiązek nau- 
cielki do spelnienia i dziękuję Bogu za to... 

Ujęłam hrabinę za rękę i dodałam: 

— Czuje w duszy potrzebę poświęcenia 
się i miłości. Bóg mi daje do tego sposo- 
bność. Mąż pani ua tułactwie, niebezpieczeń- 
stwa grożą twoim dzieciom i majątkowi, — 
czyż moglibyście przypuścić, że was w takiej 
chwili opuszczę? Mój ojciec, stary żołnierz, 
wyrył w mem sercu głębokie poczucie cbo- 
wiązku i honoru. Przysięgam więc, że dopó- 
ki ta walka trwać będzie, wasza ojczyzna bę- 
dzie moją ojczyzną, wasze dzieci ukocham 
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jak swoje własne i bronic was będę do osta- 
tniego tehu.... 

Hrabina ujęła mnie w ramiona, szlo- 
chająe ciągle. Dzieci chwyciły mnie za ręce, 
okrywając je pocałunkami. Pani /. dzięko- 
wała mi z wylaniem. 

Zyliśmy odtąd w ciągłej trwodze, sy- 
tnacya z dniem każdym stawała się gorszą, 
nie do zniesienia. Ticzne rodziny z okolicy 
wyjechały za granieę, a hrabina bylaby mo- 
że poszła za tym przykładem, gdyby nie zna- 
czne oddalenie od kolei żelaznej. Hrabia znaj- 
dował się podówezas w Dreźnie i naglii żo- 
nę do przyjazdu; sale byliśmy oddaleni o 
czterdzieści wiorst od najbliższej stacyi ko- 
lejowej, a jechać tam bez siinej eskorty by- 
ło to narażać się na natychmiastowe uwię- 
zienie. Ani na chłopów, ani na służbę nie 
można było liczyć, zewsząd groziła zdrada. 
Łamalsm sobie głowę, aby wynaleźć sposób 
wyjścia z tego rozpaczliwego położenia, gdy 
sama Opatrzność ulitowała się nad nami. 

Co wieczora, pożegnawszy się z panig- 
mi, miałam zwyczaj iść do biblioteki i tam 
sprawdzałam rachunki rządey i ekonomów, 
W nieobecności pana domu, ten obowiązek 
przypadł mi w udziale. Pewnej nocy, gdy 
tak do późna pracowałam, zapukano do drzwi, 
Było już pół do pierwszej w mocy. Pospie- 
szyłam otworzyć, zdziwiona ktoby to mógł 
być, gdyż nigdy o tej porze w nocy nikt ze 
sług nie odważyłby się wejść do tej części 
pałacu, o której mówiono, że jest nawiedza- 
na przez duchy. Jakież było moje zdumienie, 
gdy ujrzałem wchodzącą hrabinę, w wielkiem 
wzburzeniu. 

— Ach, Tony! — zawołała — jestem 
w najokropniejszym niepokoju. Oto otrzyima- 
iam przed cawilą depeszę do generała Boń- 
czy, przyjaciela mego męża, z prośbą, bym 
ją mu natychmiast przesłała. Bończa z od- 
działem swym ohozuje w miejscowości Góry, 
należącej do hr. Dembińskiego (autorka pi- 
sze Donbinski). a nie wie, że podchodzi ku 
niemu, hy go zaskoczyć, ukryty w okolicy 
oddział rossyjski, ztożony z 800 ludzi. Depc- 
sza ta zawiadamia go o ten. Bończa ma z 
sobą tylko 300 lndzi i zginą wszyscy, jeśli 
ta przestroga ns czas nie przyjdzie. Kro wie, 
może już zapóżno? Ty, Tony, nigdy głowy 
nie tracisz. poradź mi więć co mam u- 
czynić ? 

— A ten — spytalam — który przy- 

wiózł depeszę, nie mógłby sam dotrzeć do 
generata Bończy ? 
í -- Niepodobna, odbył kurs siedimiomi- 
lowy, koń jego padl u wjazdu do wzi, a bie- 
dny kuryer sam ledwo żywy z trudu i wy- 
eieńczeni a. 

— zten — rzekłam po chwilowym 
namyśle — pójdę zaraz do rządcy a może 
znajdziemy takiego, któremuby tę misyę po- 
wierzyć było można. 

— (zy znajdzie się taki śmiałek? 

-- Jestem pewna, że się znajdzie.... 

— A więe idź, droga moja... napa- 
wasz mnie otuchą. Czekać będę na ciebie i 
nie usnę depóki się nie dowiem o wyniku. 

Gwaltowna walka toczyła się przez 

chwilę w mojej duszy, po odejściu hrabiny. 
Znaałaia już dostatecznie stosunki, by wie- 
dzieć, że nikomu ze służby niepodobna było 
zaufać, nawet sam rządca nie dawał dostate- 
cznej rękojini. Źreszią był ojeem rodziny. 
Z drugiej strony, życie trzystu ludzi zależało 
od tej depeszy. Niebawem powzięłam posta- 
nowienie. Napisałam kilka słów do hrabiny 
i zbudziłam mają służącą. 
Marysin, rzekłam. za pó! godziny 
lecz nie pierwej, zaniesiesz ten bilecik pani 
hrabinie, a jeśli jutro z rana nie będę z po- 
wrotem, doręczysz jej list, który zostawię na 
mojem biurku. 

— Najświętsza Panno Częstochowska! — 
zawołała przerażona dziewczyna — przecież 
pani nie odjeżdża ? 

— Odjeżdżam w tej chwili. 

— To być nie może! na to pozwolić nie 
podobna. Zaraz pobudzę wszystkich! 

Nakazałam jej surowo milezsnie i ścisłe 
wypełnienie poleceń a przywdziawszy strój 
męski i zaopatrzywszy się w pistolet, poszlam 
do stajni, by osiodłać sobie najlepszego wierz- 
chowcea, „Kirdżali“. 

Przechodziłam przed frontem pałacu. 
W pokoju hrabiny świeciło się, — czekała 
na mule. Zaena, stodi z sercem 


ka kobieta, 
niewinnego dziecka! Dwa razy ujrzałam jej 
sylwetkę przez firanki okna i uczułam, że 
mi serce słabnie. Trwało to zaledwie minutę, 
ale ta jedna minuta była mi bolesną i ciężką 
męczarnią. Po lewej stronie wznosił się stà- 
rożytny palac, w którym przebywały te dwie 
młode kobiety, tak mi drogie i dzieci, które 
przy mnie ns świat przyszly i tak były do 
mnie przywiązane. Na prawo biegła droga, 
które mia!a mnje zaprowadzić na Sybir, albo 
na śmierć. Dreszcz mnie przejął. W dwudzie- 
stu czterech latach nie idzie się na śmierć 
bez rzucenia przynajmniej jednego spojrzenia 
wstecz, po za siebie. 

Wstrzymałam na chwilę wierzchowca, 
lecz wnet myś! moja pobiegła ku tym nie- 
szczęśliwym, których życie trzymałam w swych 
rękach. Spięłam silnie „Kirdżalego* ostroga- 
mi, który skoczył gwałtownie i puścił się 
pedem. Bądźcie mi zdrowi! — zawołałam, 


łkając niemal i złamana tylu wzruszeniami 
poddawslam się tej szalonej jeździe, nie sta- 
rając się nawet pohamować wierzchowca. 
Chwilami musiałam pochylać się aż na jego 
grzywę, by oddech chwycić. Zwolna, zimne 
powietcze nocy, spokój i cisza, które mnie 
otaczały, a nadewszystkoa poczucie spełnione- 
go obowiązku podziałały na mnie kojąco. Spo- 
kój ogarnął moje serce, tak boleśnie wzru- 
szone. 

Po trzech kwadransach szalonej jazdy, 
wjechałam w lasek jodłowy. Leez po jakich 
dziesięciu minutach wstrzymałam nagle „Kir- 
dżalego*. Na skraju łasu, o jakie pięćset kro- 
ków odemnie, ujrzałam wielkie ognisko, w 
około którego kręciły się cienie ludzi i koni. 
Był to zapewne patrol rossyjski albo polski, 
a w obn wypadkach pozycya moja stawała 
się zarówno krytyczna: miałam hasło tylko 
dla Bsiiczy, a żadnego pasportu. Wziętoby 
mnie niewątpliwie za szjiega i bez dalszych 
dochodzeń zabito. Co czynić? Wracać się by- 
łoby nikczemnem tchórzostwem. Obrać inną 
drogę — leez innej nie było. Dążyć naprzód — 
to oczywiście wpaść w ich ręce... [o jednak 
tylko pozostawało mi do zrobienia. Mój „Kir- 
dżali*, rumak stepowy, znaną mi swoją chy- 
żością mógł mnie ocalić... (ID. © in.) 


* Najj. Pan udzielił Najw. sankcji 
uchwalonej przez Sejm galicyjski ustawie o 
zmianie okręgów Reprezentacyi powiatowej 
w Kosowie i Kołomyi. 
Sobotni dziennik rozporządzeń dla 
armii ogłasza nowe przepisy awansu 
żołnierzy i przepisy co do sporządzania 
opisów kwalifikacyjnych odnośnie do ofice- 
rów wyższych i sztabowych, oraz kadetów. 
Nowe przepisy natychimiast weszły w życie. 

== Redaktor rumuńskiego pisma Lucta 
Jerzy Stoieziu został przez sąd przysięgłych 
w Budapeszcie za podburzanie przeciw 
narodowościwęgierskie j skazany na 18 
miesięcy więzienia i 1500 kor. grzywny i za- 
raz odprowadzony do więzienia. 

= Nordd. Allg. Ztg. donosi, że kan- 
elerz ks. Buelow przeziebił się i musi leżeć 
w łóżku. 

= Następca tronu serbskiego 
ks. Jerzy w liście do Skupczyny oświadczył, 
że ze względu na położenie kraju, nie przyj- 
muje wstawienych dlań w budżet apanaży, 
a zrobi z nien użytek dopiero później, gdy 
wszystkie stronnictwa Skupczyny na nie się 
zgodzą. — Z powodu tego pisma zebrała 
się liada ministrów na posiedzenie, a Skup- 
czynę odwołano. 

Z dobrze poinformowanego źródła do- 
noszą, że następca tronu skutkiem przedsta- 
wienia ministrów cofnął wystosowane do pre- 
zydenta Skupczyny pismo, jako nie na czasie, 
zastrzegając sobie przyjęcie lub nieprzyjęcie 
apanaży do chwili po głosowaniu w Skup- 
czynie. W obec tego przesilenie gabinetowe 
jest. jak się zdaje, usunięte. 

== Genera? dAmade telegrafuje: 
W nocy z 5 na 6 b. m. napadli nieprzyja- 
ciele na obóz koło El Mekki. Po walce we- 
wnątrz obozu ścigano powstańców aż do 
Settat. Po stronie francuskiej poległo 3 żoł- 
nierzy, a rannych jest 24. 

== Stacya radio-telegraficzna na wieży 
Eifel w Paryżu otrzymała od admirała Phi- 
liberta telegram, potwierdzający, że na obóż 
francuski napadły szczepy marokkań- 
skie, niecheące się poddać. Atakujący mieli 
3 armaty. Francuzi stracili 3 zabitych i mają 
14 rannych. 

= Perski ambasador w Konstan- 
tynopolu otrzymał zawiadomienie, że sułtan 
wydał irade, nakazujące komendantowi dy- 
wizyi baszy Fasilowi powrócić wraz z swem 
wojskiem do Tureyi. 

= Chińskie władze cłowe w Szangaju 
odprowadziły do Kantonu japoński paro- 
wiec. na którym znaleziono 1.500 karabi- 
nów Mausera i 40.000 naboi. Japonia doma- 
ga się zwrotu broni, twierdząc, że nie była 
przeznaczona dla rewolucyonistów, jak to 
przypuszczają władze chińskie. 
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Przerwy w ruchu kolejowym. 


Stanisławów, 10 lutego. Z powodu za- 
wiei śnieżnych wstrzymano ruch towarowy 
na szlaku Ohryplin-Delatyn (linii Stanisła- 
wów-Woronienka) dnia 10 lutego aż do od- 
wołania ; natomiast ruch pociagów osobowych 
utrzymany jest nadal w pełni. 

Stanisławów, 10 lutego. Z powodu za- 
wiel śnieżnych wstrzymano ruch ogólny na 
szlaku Halicz-Podwysokie dnia 9 b. m. aż do 
odwołania. 
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Kraków, 10 lutego. (Tel. pryw.). Ko- 
mitet obywatelski w sprawie uczczenia pa- 
mięci ś. p. Henryka Jordana uchwalił prosić 
prezydyum o powierzenie odpowiedniej 0so- 
bistości kuratoryi parku i poczynienie kro- 
ków celem uzyskania pomocy na rozszerzenie 
parku i przeprowadzenie tam potrzebnych in- 
westycyj. Wreszcie uchwalono wzniesienie po- 
mnika ś. p. Jordana. 

Kraków, 10 lutego. (Tel. pryw.). Do- 
roczne walne zgromadzenie Związku turysty- 
cznego odbyło się wczoraj. Hr. Jan Potocki 
z Rymanowa przedstawił upośledzenie krajo- 
wych zdrojowisk pod względem komunikacyi, 
oraz braki w ustawodawstwie o zdrojowi- 
skach. Sekretarzowi Rosnerowi wyrażono u- 
znanie za gorliwą pracę. 


Kraków, 10 lutego. (Tel. pryw.). Prze- 
chodzą tu jedna za drugą gwałtowne burze 
śnieżne. Wczoraj jedna z tych burz połączo- 
na była z długo trwającemi silnemi błyska- 
wicami. 

Kraków, 10 lutego. ( Tel. pryw.). Roz- 
poczęła się tu rozprawa przeciw 49-letniemu 
Fr. Kryzie, byłemu pisarzowi gminnemu w 
Pleszowie, o zamordowanie teścia. 


Wiedeń, 10 lutego. Najj. Pan odebrał 
dziś przysięgę od nowych tajnych radców, 
między innymi od Marszałka bukowińskiego p. 
Wassilki i Prezydenta Rządu Bukowiny Bley- 
lebena. 

Wiedeń, 10 lutego. Aparaty seismogra- 
ficzne centralnego Zakładu meteorologicznego 
zaznaczają. że wczoraj wieczorem było mier- 
nie silne trzęsienie ziemi w oddalejiu 7000 
o0 8000 kilometrów. 

Wiedeń, 10 lutego. Jak wiadomo, z 
początkiem bieżącego miesiąca na stacyach 
kolejowych Górnego Szląska nadano tak wiel- 
kie zapasy węgla i innych towarów do Au- 
stryj — dziennie przybywało ich około 2500 
wagonów — że mimo skontyngentowania ru- 
chu węgła górnoszląskiego do Wiednia i za- 
prowadzenia rut pomocniczych, zdarzały się 
wypadki zastoju komunikacyi, co skłoniło 
dyrekcyę kolei w Katowicach do wstrzyma- 
nia przyjmowania towarów. Dzięki staraniom 
o jak najrychlejszą wysyłkę nagromadzonych 
towarów, zarządzenie to zniesiono d. 10 b. m., 
tak, iż z dniem dzisiejszym przyjmowanie to- 
warów z Górnego Szląska do Austryi nie 
podlega ograniczeniu. 

Celem zapobieżenia powtórzeniu się te- 
go rodzaju ubolewania godnej przerwy, która 
tym razem nastąpiła skutkiem gwałtownego 
napływu węgla górnoszląskiego na linie ko- 
lei Północnej, koniecznem jest, aby nastą- 
piło podobne kontyngentowanie, jakie nieda- 
wno zaprowadzono dla węgla przeznaczonego 
do Wiednia. Dyrekeya kolei Północnej po- 
czyniła już kroki przygotowawcze i można 
spodziewać się, że wszyscy interesenci będą 
współdziałali w tem, aby uregulować dowóz 
węgla z Górnego Szląska do Austryi. 

Roveredo, 10 lutego. W procesie o 
napad na Niemców w południowym Tyrolu 
wyrok zapadnie w dniu dzisiejszym. 

Marmaros Sziget, 10 lutego. Wezoraj 
zawiadomiono obu sprawców morderstwa ra- 
bunkowego, dokonanego na poczcie, Abra- 
hama Husza i Jana Michalkę o wyrokach 
śmierci, wydanych na nich. Michalka został 
ułaskawiony, w następstwie czego zasądzono 
go na dożywotnie więzienie, wyrok śmierci 
na osobie Husza wykonano dzisiaj. 

Brema, 10 lutego. Wszystkie intereso- 
wane północno-atlantyckie Towarzystwa okrę- 
towe zawarły umowę, aby podnieść do da- 
wnej normy cenę przewozu podróżnych. 

Sztokholm, 10 lutego. Z Helsingforsu 
donoszą, że wiadomość, podana przez pewien 
dziennik berliński, jakoby gen. gubernator 
Finlandyi Gerhard wniósł już podanie o dy- 
misyę, jest nieprawdziwa. Również nie nie 
wiadomo w kołach rządowych o rzekomem 
ustąpieniu sekretarza stanu dla Finlandyi w 
Petersburgu, generała-porucznika Langhoffa. 
Prawdą jest jednak, że sytuacya bardziej, niż 
kiedykolwiek, się zaostrzyła. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 10 lutego. (Tel. pryw.). Ge- 
nerał-gubernator skazał redakcyę Gazety Co- 
dziennej na 500 rubli za ustęp z powieści 
Casanowy „Więcej niż miłość”. 

Łódź, 10 lutego. (Zel. pryw.). W Głu- 
chej wsi pod ś4wodzią zamordowano strzałami 
z rewolwerów robotnika Stachlewskiego i jego 
matkę. Nie wiadomo czy był to napad ban- 
dycki, czy zemsta partyjna. 

Lublin, 10 lutego. (Zel. pryw.). Reda- 
ktora i wydawcę Kurycra Lubelskiego dr. 
Korczaka skazano za korespondencyę z Kra- 
snego Stawu na 500 rubli kary, lub 3 tygo- 
dnie aresztu. 


odpowiedzialny redaktor : 
Aóam kRrechowicekt. 


NADESŁANE. 
Do najęcia 
ul. Asnyka Nr. Ni: 


Parter 
od 1 maja 1908 


5 lub G pokoi, przedpokój, pokój dla słu- 


żby, kuchnia, łazienka, balkon. 
lektryczne urządzenie. 
Oslądać można od godz. 11 rano 
do 1 po południu. 
EA. piętro 
ZATAZ 


5 lub & pokoi, przedpokój, pokój dla słu- 


zby, kuchnia, łazienka, balkon. 
Elektryczne urządzenie. 
1 pokój kawalerski z osobnym wchodem. 


e i r TER 
oraz Kolje i Koinierze 
podłng najnowszych fasonów — poleca 
MAGAZYN FUTER 


mra Braci Krzywych 
Lwów, Akademicka 3 (obok WP. Szayera). 


Futra 


Materye na wierzchy w wielkim wyborze. — Wyko- 
nanie staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo 


i opłatnie. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 


40/, Ohligacye funduszu propinacyjnego, 
AC Pożyczkę krzjową, 
4h Pożyczkę m, Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


dam bankowy i kantor wymiany 


Bliższa wiadomość na I. piętrze B ap k A | A Ki R ii KC ER» 


Nr. drzwi 5 od godziny 4—6 po poł. lub 


6 


Utrzymuje na składzie 
tzasopismia zagranie GZił 
FRANCUSKIE: 
Fin de siecie, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. touz, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Ties Modes, Femi- 
na, Le Théatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
L'Asino, Il Secolo XX. 
ROSSYJSKRIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Lowaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazins, Btrend  Magaziae, 
Wide World Magazine, Oasael's Ma- 
gazine, Munsey Magsztne, 
Magazine, Ever; ybody Magazine, 
Smart Set. 


Sekołowaesiege 


Biuro dzienażków, czasomiem i ogłoszeń 


G | 


| 


= 


S 


Francuzka 
z Paryża, udzielą lekeyi dla Panów i Pań 
į wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze- 
nia: ul. Kochanowskiego Nr. 82 B, parter, 
między godziną 10-tą a 12-tą w południe. 
Geline Classen. 


AUA PRECZ TEA LE SO, EE 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10 lutego 1908. 
Hotel George'a. 

PP. dr. A. Jenny z Monachium, M. 


Labin z Wiednia, A. Pietruszyński z War- 
szawy, W, Samulski z Warszawy. 


Hotel Imperial. 
PP. A. Trzecieski z Miejsca piastowe- 


Aiaslee | go, St. Niezabitowski z Uherca, dr. G. Ve- 


ron z Bukaresztu. 


Eotel Europejski. 
M, Biliński z Krakowa, R. Londorfi z 
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Licytacye 


L. cz. E. 2970/7 (7) (1062 2—3) 
Pdyki licytacyjny. 
Dnia 13 marea 1908 o godz. 9 przed 


południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali licytacyjnej Nr. II. odbędzie się lieyta- 
cya 1/72 części realności pod lk. 6053, ia We 
Lwowie położonej wyk. kj 1. 483 Dz. III. 
objętej ul. Zamarstynowska 13 i Młynarska 
l. 1 wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 541 kor. 56 hal., przyna- 
leżności zaś na 19 kor. 48 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 280 kor. 57 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w Oddziele UI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


| 
| 


sądowej, jeśli nie ea w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 30 stycznia 1908. 


L. ez. E. XVII. 2232/7 (13) 
Edykt Roy, 

Na żądanie akcyjnego Banku Związko- 
wego dla stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych we Lwowie zastąpionego przez 
adwokata dr. St. Fenersteina odbędzie się 
dnia 23 marca 1908 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
səli Nr. JI. lieytacya realności lk. 15167, 
objętej Iwh. 1505 Dz. I. ks. gr. gm. miasta 
M przy ul. Wuleekiej l. orj. 7 A. po- 
łożonej, składającej się z domu parterowego 
murewanego, stajni, kurnika, stodoły, wo- 
zowni i z gruntów o powierzchni, 24.744 m? 
wraz z przynależytościami w protokole z 15 
lutego 1907 1. ez. E. XVII. 2820/6 ozna- 
czonemi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 15.569 kor. 22 hal., przy- 
Bd zaś na 719 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 9096 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
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dokumenta (wyciąg anA wyciag kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć. pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XVII. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Sek. I. Oddział XVII. 

Lwów, dnia 29 stycznia 1908. 


nA DZANIE. KRC O ZM ORO Y DAONNO 


L. cz. E. 2026/7 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Izraela Kannera, kupca 
w Rzeszowie, zastąpionege przez adwokata 
dra Henr yka Steinbergera odbędzie się dnia 
3 marca 1908 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
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a. 
| 


10 IG 1) całej. e lwh. 1070 gm. 
Potylicz, 2) całej realności lwh. 1897 gm. Po- 
tylicz, 3) całej realności lwh. 2123 gm. Po- 
tylicz, 4) połowy realności lwh. 502 gm. Po- 
tylicz, 5) 1/4 części realności lwh. 1556 gm. 
Potylicz, zobowiązanego Markusa Teichmana 
własnych i 6) połowy realności lwh. 1518 
gm. Rawa objętej, Markusa i Chany Teich- 
manów po 1/4 części własnych wraz z przy- 
należnościami, wymienionymi w protokole 
ocenienia z 15 października 1907 E. 2026/7 (3). 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
ą ocenione: a to realność ad 1) na 694 kor., 
realność ad 2) na 250 kor., realność ad 8) 
na 126 kor., realność ad 4) na 1500 kor., 
realność ad 5) na 175 kor., realność ad 6) 
na 9318 kor. 32 hal. 
Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1) 462 kor. 66 hal., eo do rcalności ad 
2) 166 kor. 66 hal., co do realności ad 8) 
84 kor., co do realności ad 4) 1000 kor., co 
do realności ad 5) 116 kor. 66 hal., ad 6) 
4659 kor. 16 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rawa, dnia 24 stycznia 1908. 


Py—_—_ zc" 


L. 8.826/V1'. e. 
Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy 


7 


(1091 2—3) ` ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | czyńee (zagroda włościańska) wraz z przyna- j 


l obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | leżnościami. 


mate- i wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


ryałów faszynowych do budowli regulacyjnych | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
na Dunajcu od górnej granicy Nowego Sa-! powania jedynie przez przybieie na tablicy | a 1/8 lwh. 2198 na 280 kor. 
cza do Wielopola kim. 109.460—102.700 | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mających się wykonać w ciągu lat 1908, | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


1909 i 1910 odbędzie się dnia 25 lutego 1908 
r. w e. k. Kierownictwie regulacyi Dunajca 
w Nowym Sączu o godzinie 12 w poludnie 
publiczna rozprawa ofertowa. 

Ilość potrzebnych do budowy materya- 
łów wynosi w powyższym okresie czasu około 

8.300 m? faszyn wiklowych, 
16.600 m? faszyn łasowych, 
371.000 kołków faszynowych w ogól- 
nej wartości fiskalnej 61.560 koron. 

Wykazane powyżej ilości materyalów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 procent zwię- 
kszone lub zmniejszone, a przedsiębiorca nie 
może w razie zwiększenia dostawy żądać 
wyższych cen za materyały w większej ilosci 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol- 
wiek pretensyi do Skarbu Państwa w razie 
zmiejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
wymienionem e. k. Kierownictwie gdzie tak- 
że do godziny 12 w południe w dniu roz- 
prawy mają być wnoszone. oferty, Sporzą- 
dzone ściśle według przepisanego wzoru, za- 
opatrzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę 
i we wadynm w kwocie 2000 kor. w gotówce 
lub w pupilsrnych papierach wartościowych. 

W ofercie ma być ofiarowany jedno- 
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta- 
wy wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawie lub po terminie nie będą weale przy- 
jęte, oferty zaś oddane w innym urzędzie, 
albo niezaopatrzone znaczkiem stemplowym 
i wadyum nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany, wyrażające różnoraki opust z cen 
fiskalnych dla różnych materyałów, lub za- 
opatrzone dopiskami, nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Stempel ; 
stem po | (Wzór oferty) 


Korona Oferta 
mocą _ której ja (my) niżej podpisany (i) 
obowiązuję (my) się w czasie od 1 rnarea 
1908 do końca roku 1909 dostarczyć w ilo- 
ściach i terminach przez e. k. Kierownictwo 
regulacyi Dunajca w Nowym Sączu wyznaczyć 
się mającyca, imateryały faszynowe t. j. fa- 
szyny wiklowe i lasowe i kołki faszynowe 
potrzebne do budowli regulacyjnych na Du- 
najcu w przestrzeni od górnej granicy No- 
go Sącza do Wielopola kim. 109.4600— 102.700 
w ilościach i pod zastrzeżeniami w obwie- 
szczeniu podanemi za opustem AOR 
(liczbami i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znam (y) dokła- 
dnie i poddaję (emy) się im bez jakichkol- 
wiek zastrzeżeń. 
Jako wadyum składam (y) 


W Nowym Sączu, 25 lutego 1908. 


„ Podpis 
miejsce zamieszkania. 


L. ez. E. 1412/7 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy zaliczko- 
wej i oszczędności w Żydaczowie odbędzie 
Się dnia 3 marca 1908 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. II. w Zurawnie licytacya a) 1/2 real- 
ności objętej lwh. 228 ks. gr. gm. kat. Su- 
latycze, składającej się z pb. 79, 80, 82, 
z pgrt. 219, 220, 221, 232, 503/2, 622, 639, 
661, 952/2, 954/1, 954/3, 954/5, 1273. 1511, 
1512, 1545, 1638/1, 1638/2, 1813/2, 1969/2. 
1995/1, 2169, 2170, 2451/1, 2451/2, 3208/1 
i 3208/3 i przynależności składające się 
z chaty, 3 stajni, wozowni, stodoły, 2 bro- 
gów, komory i studni; b) realności objętej 
lwh. 56 ks. gr. tejże gminy. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
Są ocenione ad a) na kwotę 2275 kor., ad 

na kwotę 200 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
1910 kor. 41 hal., ad b) kwotę 133 kor. 34 
al., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
Szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- 
Ma i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
la, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
N ~ niżej wymienionym, w biurze 

i 
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Takie prawa, wobec których niniej- 
SZa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Jm terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
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dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zurawno, dnia 16 stycznia 1908. 


L. cz. E. 2910/7 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 marca 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8 lieytacya połowy ciała hip. l. 340 
gm. Folwarki wielkie. 

Realność tę (pare. bud. i dom z przy- 
należytościami) oceniono na 989 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 495 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na. powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, padi w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
nowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 18 stycznia 1908. 


L. cz. E. 1467/7 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie firmy „Bracia Friedmann 
w Kołomyi“ odhędzie się dnia 10 marca 1908 
o godz. 830 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya a) 
11/16 części realności lwh. 320 ks. gr. gm. 
Słoboda rung. obj. Edwarda Torosiewicza 
własnych, składającej się z trzech kompiek- 
sów łącznego obszaru 8 mor. 860 s. kw. na 
których jest kopalnia oleju skalnego z 4 szy- 
bami ropodajnemi i jednym wodnym, dom 
dla robotników, stajnia, piwnica, domek ma- 
szynowy, kumia i wychodek ; 

b) 33/64 części realnośu whl. 47 kg. 
tejże gminy obj. Edwarda Torosiewicza wła- 
snych, stanowiącej realność wiejską łącznego 
obszaru 2 morgi 878 s. kw. z domem dre- 
wnianym na podmurowaniu, z piętrem i z bu- 
dynkiom na kuchnię, stajnię, wozownię i dre- 
wutnię, tudzież ze starym domkiem ; 

e) 33/64 części realności lwh. 321 kg. 
tejże gminy tegoż zobowiązanego własnych, 
stanowiącej rolę i łąkę o 2 kompleksach o 
iącznym obszarze 5 morgów 354 s. kw. wraz 
z przynależnościami składającemi się ad a) 
z maszyny, kieratu i narzędzi, ad b) z szta- 
chet, drzew, studni, drzwi, stor i kluczów, 
ad e) z parkanów, sztachet, krzaków i drzew. 

Niernchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione z przynależnościami: ad a) na 
kwotę 41.091 kor., ad b) na kwotę 1546 kor. 
38 hbal., ad c) na kwote 1360 kor. 6 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 27.594 
kor., ad b) 1032 kor. 92 hal., ad e) 906 kor. 
7i hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w niżej wymienionym sądzie 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIL. 

Peezeniżyn, dnia 20 streznia 1908. 
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L. cz. E. 1458/7 (5) (111) 

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
kredytowego „Zhoda“ w Kopyczyńcach zastą- 
pionego przez adwokata dra Pohrillego odbę- 
dzie się dnia 9 marca 1908 o godzinie 8-30 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10 licytacya 1/4 realności lwh. 


Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to 1/4 whl. 737 na 18 kor., 


Najniższa cena wynosi 9 kor. i 186 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowaj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Dla niewiadomej z miejsea pobytu zo- 
bowiązanej Albiny Feliekiej jest ustanowio- 
ny kuratorem adw. dra Braun w Kopyczyń- 
cach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 29 stycznia 1908. 


L. cz. E. 907/7 (6) 
Edykt. 
Dnia 11 marca 1908 godzina 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 licytacya real- 
ności lwh. 231 ks. gr. gm. Słobódka polna, 
składającej się z pola o powierzchni około 
2 morgów. 
Wartość szacunkowa 1200 kor. 
Najniższa oferta 800 kor. 
Warunki, dokumenta biuro Nr. 18. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwożdziec, dnia 15 grudnia 1907. 
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L. cz. E. 822/7 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 marca 1908 godziną 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
licytacya połowy realności lwh. 265 gminy 
Gwożdziee miasto z domu mieszkalnego się 
skła. cej. 

Wartość szacunkowa 900 kor. 

Najniższa oferta 450 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gwożdziec, dnia 27 stycznia 1908. 
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L. cz. E. 858/7 (7) (1086) 

Na żądanie Jakóba Klepnera z Pruchni- 
ka odbędzie się dnia 6 kwietnia 1908 o 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym biurze, sala rozpraw karnych licytacya 
realności lwh. 150 gm. Rozbórz długi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2986 kor. 

Najniższa cena wynosi 1907 koron, po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik, dnia 8 stycznia 1908. 


L. ez. E. 7379/7 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leona Stengla odbędzie 
się dnia 2 marca 1908 o godz. 11 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 27 w Tarnopolu lieytacya połowy 
ciała tab. lwh. 960 kat. gminy Ohodaczków 
mały objętego Julii Eisler własnej, składa- 
jącego się z parceli bud. Ikat. 345, na któ- 
rej znajduje się młyn wodny pod Nr. kons. 
37] o awóch kamieniach i parcel roli pod 
lkat. 1024/2, 1025/38 i 1026/2. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 7500 kor. 

Najniższa cena wynosi 5000 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które zarazem ja- 
ko z ustawą zgodne niniejszem się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 


(1101) 


Te osoby, dla których jakie prawa lubi 737 i 1/8 realności lwh. 2198 gm. Kopy- ! wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 33 z dnia 11 lutego 1908. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 17 styeznia 1908. 


L. cz. E. 91/7 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Emilii Teresy 2 im. z Fadrhou- 
sów Mabińskiej, Stefanii Bożenny 2 im., 
Fadrhous i Leopolda Fadrhousa zastąpionych 
przez adwokata dr. Silbermanna w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 18 marca 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 105 licytacya 1/8 części 
dóbr tabularnych Jastrzębski las lwh. 826 
objętych Maryana Ludwika 2 im. Morawskie- 
go własnej. 

Powyższa część nieruchomości wysta- 
wionej an licytacyę, jest oceniona na 30.700 
koron. 

Najniższa cena wynosi 20470 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Jarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie relicytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 19 grudnia 1907. 
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L. ez. E. 2192/7 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Ozera Kirsehnera krawca 
w Sołotwinie i Fischla Nussbauma kupca w 
Maniawie odbędzie się ónia 26 lutego 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16 w Sołotwi- 
nie licytacya : 
1) całej realności lwh. 280 i 
2) 8/8 części realności lwh. 281 ks. 
gr. Maniawa tamże wśród wsi położonych, 
a własność zobowiązanego Wasyla Lesiuka 
stanowiących pod Nd. 66, z których pierwsza 
składa się li z pp. 194 o powierzchni 277 
sążni, druga z kilku parcel gr. jednolity 
kompleks gruntowy stanowiących o łącznym 
obszarze 2 morgów 162 sążni o glebie mier- 
no urodzajnej częścią rolę, a częścią łąkę 
stanowiący, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się ze starej chaty drewnianej deska- 


(1120) 
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- krytej bez komina o jednej izbie i sieni 
bez podłogi na pb. 194 zbudowanej, jednego 
obrogu i ze sadku przy chacie zajmującego 
do 50 drzew owocowych, jak jabłoni, grusz 
i śliw. 

Nieruchomość ad 1) wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 120 kor., zaś 
cząstki nieruchomości ad 2) na licytacyę wy- 
stawione ocenione są na 187 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 60 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi eo do obu nie- 
ruchomości z przynależnościami 245 kor. 
82 hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze= 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 2% stycznia 1908. 

i 


L. cz. E. X. 2749/6 (25) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie stanisławowskiej kasy oszczę- 
dności zastąpionej przez adw. dr. Katzenellen- 
bogena odbędzie się dnia 28 lutego 1908 
godz. 10 przed połndniem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 23 na I. piętrze przy 
ulicy Kraszewskiego lieytacya realności lwh. 
430 Stanisławów obejmującej dom piątrowy 
Nr. 35 miasto u zbiegu „Goslawskiego* I 
„Barona Hirscha* położony na pbnd. lk. 9 
powierzchni 295 m* ocenionej na 35452 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi wynosi 16727 kor. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dekumenta (wyciąg tabul., wy- 

iag katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, s 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 30 listopada 1907. 
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L. cz. E. 1499/7 (7) (1142) 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie odbędzie się dnia 17 lutego 1908 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Bóbree li- 
cytacya: 

a) realności lwh. 811 gminy Ilryniów 
objętej, składającej się z 27 ar. 95 m? pola 
ornego ; 

b) realności lwh. 869 gminy Hryniów 
objętej, składającej się z 31 ar. 11 m? pola 
ornego i 19 ar. 10 m* łąki; 

e) realności lwh. 897 gminy Hryniów 
objętej, składającej się z 62 ar. 19 m? łąki 
i 69 ar. 77 m? pola ornego ; 

d) realności lwh. 941 gminy Hryniów 
objętej, składającej się z 58 ar. 18 m? pola 
ornego i 68 ar. 95 m? lasu; 

e) realnosci lwh. 942 gminy Hryniów 
objętej, składającej się z 86 ar. 87 m* pola 
ornego i 3 ar. 2 m? łąki. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 200 kor., ad b) na 400 
kor., ad e) na 885 kor., ad d) na 861 kor., 
ad e) na 720 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 183 kor. 
33 hal, ad b) 266 kor. 67 hal., ad e) 590 
kor., ad d) 574 kor., ade) 480 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 2 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie lub cięża- 
ry na powyższych nieruchomościach bądź obe- 
cuie już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
eśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 30 października 1907. 


L. cz. E XIII. 16367 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Joachima Mondschejna za- 
stąpionego przez adw. dr. Peipera odbedzie 
sie dnia 15 marca 1908 o godz. pół do 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 49 w Krakowie, ul. św. Jana 
l]. 22 Il. piętro licytacya 1/4 części realności 
lwh. 34 ks. gr. gm. kat. Rząska objętej, Jana 
Matysiaka własnej wraz z przynależnościani 
składającymi się z domu, stajni, ehlewnika, 
stodoły z szopą i drzewek, 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1870 kor. 

Najniższa cena wynosi 1246 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
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'larny, wyciąg kat., protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 48. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 20 grudnia 1907. 


L cz. E. 3316/7 (4) (1109) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Starka zastąpionego 
przez adw. dr. Wortmana odbędzie się dnia 
6 marca 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
29 licytacya realności lwh. 2651 ks. gr. gm. 
kat. Jarosław objętej, składającej się z pbud. 
733/2 obszaru 45 m$, na której stoi budynek 
mieszkalny parterowy drewniany z komorą 
i wychkodkiem i z pg. l. 2689/1, 2889/5 
obszaru łącznego 36 ar. 44 m? wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chlewka, 
parkanu i t. d. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 9000 kor., przynale- 
żności zaś na 505 kor. 

Najniższa cena wynosi 6356 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 25 stycznia 1908. 


L. cz. E. 584/% (0) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Rady- 
mnie, zastąpionej przez adwokata p. dra 
Spella w Radymnie odbędzie się dnia 17 lu- 
tego 1908 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 licytacya realności lwh. 1236 i 1281 ks. 
gr. gm. Skołoszów, Maryi Pacuła własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: realność lwh. 1236 ks. gr. 
gm. Skołoszów na 1000 kor., zaś realność 
lwh. 1281 ks. gr. gm. Skołoszów na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 1256 ks. gr. gm. Skołoszów kwotę 666 
kr. 66 hal., co do realności lwh. 1281 ks. 
gr. gm. Skołoszów kwotę 933 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno, dnia 28 grudnia 1907. 


L. cz. EB. 1987/37 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Isaaka Weissa kupca w Bo- 
chni odbędzie się dnia 20 lutego 1908 o go- 
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12 lieytacya całej 
realności lwh. 240 gm. Buczyna składającej 
się z parceli grunt. 38/2 pastwisko i z par- 
celi grunt. 40/28 rola w łącznym obszarze 
1 morg 1321 sążni kw. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1168 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 779 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 18 stycznia 1908. 
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L. cz. E. XII. 2165/7 (3) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Diałej zastąpionej przez adw. dra Adolfa 
Grossa w Krakowie odbędzie się dnia 28 lu- 
tego 1908 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 49 
w ul. św. Jana Nr. 22 II. p. licytacya real- 
i ności lwh. 165 Ik. 174 Dz. I. w Krakowie 
przy ul. Wiślnej 1. or. 8, a przy ul. Gołę- 
biej 1. ord. 10 oznaczonej, masy spadkowej 
| śp. dra Władysława Lisowskiego, składającej 
się z parceli bud. ik. 415 w obszarze 762 
! m.” i domu dwupiętrowego murowanego wraz 
z przynależnościami, składającemi się z urzą- 
dzenia łazienki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 156.600 kor., przynależno- 
ści zaś na 280 kor. 

Najniższa cena wynosi 78.415 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


(1140) 


skutku. 

Warunki licytacyjne, które się jako 
zgodne z ustawą zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- . lieytacya realności lwh. 18 ks. gr. gm. kat. 


nienia i t. d.)może każdy, mający chęć kupie- į 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych į 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 48. i 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym j 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dnia 2 stycznia 1908. 
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L. ez. E. 343/7 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Miejskiej Kasy oszezędno- 
ści w Bochni, zastąpionej przez adwokata dr. 
Popiela odbędzie się dnia 27 lutego 1908 o 
godz. 9:80 przed poludniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Niepołomi- 
cach licytacya realności lwh. 122 ks. gr. gn. 
kat. Niepołomice objętej, składającej się 
z gruntu 'ornego, taki, domu mieszkalnego, 
stodoły i szpichlerza wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się ze studni, piwnicy, 
płotu, 10 wierzb i 1 topoli. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 3517 kor. 75 hal., przy- 
należności zaś na 116 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 2423 koron 04 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły `o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
DZIE 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niepołomiee, dnia 3 stycznia 1908. 
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q. em. E. 764/7 (5) (1123 1—3) 
Orozomene reperopry. 

Ha nmomapase Asapia Duarysa Biz- 
óyxe ca 27 mororo 1905 nepem no.yjrem 
o 10 roquni B Husime ozHageBiM CyAÏ KO- 
MHaTa 4. 8, IiepeTopr MoTOBHHM vida raóy- 
JMAPHOTO OÓHATOTO B, r. 4. 441 k. rp. r. słvy- 
paBHHKH 3 IpKHHAJERKAOCTAI, CKAAMAIO TOLO 
CA 3 AeEpeB CBOYEBHX. 

Ilpozara cA matua HexqBHKKENIETE 
e onimena Ha 624 xop., NpAHAJGWHİCTE Ha 
18 xop. 

Hańuasma nozaga BUHOCHTE 428 KOP., 
MOHAZINC TOÏ KBOTH He BIMÓyĄe CA UpOraK. 

, Ycnosia meperopry i rpaMora, BATO- 
CAN) CA J0 HEMBMKHMOCTA (BATAr TiuOTre- 
gHnń, BATAC KATACTPAJIDEHË, NpoToKkOJA 
oniHeHA 1 T. A) MOWYyTS Tİ, INO MAIOTB 
OXOTY Ky OOBATA, NEperJANyTA B HAZME OBHA- 
JeHIM cyji, KOMHaTa u. 3, miggac POFHH 
ypaZoBnx. 

IipaBa, korpi óm npoga poómsa He- 
ZODYCTHMOK, HAJCWATE Hańmispiiime Ha TAM 
CYĄOCBIM BU3HAdeHiM 40 NMeperopry, mepe 
neperopreM 370XOCHTA BCyji, 60 BHALE UO 
AMO HEĄBMKAMOCTA CAMOI Bike isme HE 
MOryTE óyra nmijęmomeki. 

O padBbNMIAX BANTATKAX NOCTYNOBANA Ne- 
peroproBoro yBirOMAATH CA Óyjye OcOÓM, AIA 
KOTPHx WA Toli Yace WO MO HOIBUKHMOCTH 
AKich JipaBa a60 TArapi CyTb yCTAHOBJEKI, 
a60 B TOKY JIOCTyNoBaHA IreperoproBore ycra- 
HoB.Jieni YYTE, B VIM BHUUĄCY FIIBKO MPH- | 
6mrem B CYA, AR Óm onm ami He M 
B uówmacru Huame O3HAJTCHOrO cyjcy, aMi Me | 
BCKABAJH IIOIMEHHO IOBHOBJACYIA JAA 40- 
PyJeHRB WeLIWAIOYOTO R MICHEROCTH CYMY. 

I. x. Cyg nmoBiroBuń, Biązia LV. i 

Bannaka, gua 7 cigna 1308. | 


L. ez. E. 825/7 (5) (1125) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Jasła odbędzie się dnia 13 marca 1908 of 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- i 
mienionym, w biurze Nr. 6 w Zmigrodzie ° 


Toki objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 3415 kor. 

Najniższa cena wynosi 2874 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki leytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy‘ 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zmigród, dnia Ż4 stycznia 1908. 


Upadiości. 


Ip © BL. 448 (DB (1023 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Fanny Gerstel zam. Rappaport, modniarki 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 19. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę wyższego sądu krajowego Gar- 
feina, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adw. dr. kothsteina we Lwowie. 

wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 lutego 
1908 o godz. 10 przed południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 13 przedlożyli dokumen- 
ty poświadczające ich roszezenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymeza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowali innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie ào przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 6 marca 
1908, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
li marca 1908 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
ste przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciw- 
nym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 4 lutego 1908. 


L. cz. 8. 4/7 (126) (1005 3—3) 

W konkursie Firmy S. Lautersteina 
wystąpił wydzial wierzycieli, ażeby ogół wie- 
rzycieli rozstrzygnął: 1. wątpliwe do masy 
należące wierzytelności w nominalnej war- 
tości łącznej około 9000 kor. mają być od- 
stąpione z wolnej ręki za najwyżej ofiaro- 
wang cenę zastępstwa, 2. by zarządcy masy 
przyznać tytułem wynagrodzenia kwotę 6500 
koron, a tytułem wydatków kwotę 4963 kor. 
50 hal, a to za wszystkie jego czynności 
aż do ukończenia konkursu. 

(elem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 28 
lutego 1908 o godzinie 10 przed południem 
w c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie 
w biurze Nr. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Stanisławów, dnia 28 stycznia 1908. 

Komisarz konkursowy. 


1,46%4,85. 1, 2 15/8 (AR 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo- 
lił na otwarcie kupieckiego konkursu do ma- 
jatku zarejestrowanej firmy „Humus“ D. Man- 
del i spółka w Krakowie, jakoteż do prywa- 
tnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników Dawida Szymona 2 im. Mandla i 
Fany vel Franciszki Mandel, żony poprze- 
dniego w Krakowie. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę sądu krajowego Władysława Dro- 
bnera, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dra Izydora Deichesa w Krakowie. 
Wierzycieli wzywa się, aby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 17 lutego 1908, 


(1028 3—3) 


godz. 10 przed południem w tym sądzie w biu- 


rze Nr. 9, przedłożyli dokumenty, poświad-; 
Gzające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami j 


względem zatwierdzenia tymezasowego zawia- 
dowey lub zamianowania innego i jego 7a- 
stęncy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
tzycieli. 

Wzywa się takźe tych wszystkich, któ- 
rzy chea wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 23 marca 1908 
a na aundyeneyi likwidacyjnej na dzień 9 kwie- 
tinia 1908 godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedhają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
Jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
Tzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyenceyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym sluży prawo 
W miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
l członków wydziału wierzycieli, dotychezas 


iuzędujących, powołać ostatecznie wolnym | wanego właściciela handlu mebli w Skałacie į L. cz. A. I. 74 P. I. 57/7 (7) 


wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do posiępowania ugodowego. 

? Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie łącznie pro- 
wadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa, mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
nika dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 4 lutego 1908. 


L. cz. S. 1/8 (2) 
Edykt konkursowy. 
0. k. sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
ha otwarcie kupieckiego konkursu do mająt- 
ku Siegfrieda Kirschenbauma kupea w Stryju. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
€. k. radcę sądn krajowego bBuczyńskiego w 
Stryju, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dra Henryka Markusa w Stryju. 
Wierzycieli wzywa się, ażehy na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17 lutego 


(1097 1—3) 


9 


| 


wzięcia uchwały względem ugody zawrzeć 
j czych z powodu dobudowy gmachu sądowe- 
go w Stryju wyznacza się audyencya na dzień 
24 lutego 1908 o godz. 10 przed południem 
w 6. k. sądzie krajowym cywilnym, w biu- 
rze Nr. 13. 

i Na tę audyencyę wzywa się wierzy- 
| cieli konkursowych z tem nadmienieniem, że 
według $ 256 ord. konkurs. tego, co na tej 
audyeucyi po należytem zawiadomieniu bę- 
dzie roztrząsanem, ustalonem lub uchwałlo- 
nem, nie mogą strony zaczepiać żadnym środ- 
i kiem prawnym, opierającym się na tej przy- 
| czynie, że w rozprawie udziału nie brały lub 
brać nie mogły. 

| P. zawiadoweę upraszam, by przed au- 
| dyeneyą przedłożył dodatkową tabelę zgło- 
szeń względnie uzupełuił tabelę znajdującą 
się w aktach. 

| 0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIIL 
Lwów, dnia 6 lutego 1908. 

| Koraisarz konkursowy. 

| 


ie GaSe 6 (0) ; 
Uchwałą tego sądu z duia 24 grudnia 


1906 1. cz. S. 11/6 (1) otworzony konkurs 
do majątku Leizora Bartfelda nieprotokoło- 


| uznaje się po myśli $ 189 ord. konk. za 
| akosńtczeny. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 28 grudnia 1907. 


| 
|. cz. N. 8/7 (79) (1098) 
| W konkursie Banku dla handlu i es- | 


' kontu w Stryju, celem likwidacyi i uporząd- ; L. ez. L. VIII. 18,7 
'kowania dodatkowo zgłoszonych wierzytel- 4 


się mającej ze spółką kredytową budowni- | 


$ Ubiegający się o te posady, względnie 
o takie posady przy innych sądach Galicyi 
| wschodniej opróżnić się mogące, mają wnieść 
{swoje w myśl $$ 5 i 6 rozporządzenia Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z 18 lipea 1897 
Nr. 170 dz. p. p. udokumentowane podania 
do odnośnego Prezydyum I. instanceyi, naj- 
dalej do dnia 28 lutego 1908. 
Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 6 lutego 1908. 


L. Prez. 2846 (1065 1—2) 
Kio nku ts. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 32 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posady Radeów Sądu krajo- 
wego jako naczelników sądu powiatowego 
ewentualnie sędziów powiatowych w Glinia- 
nach, Sniatynie, Zabłotowie, Podhajcach, Ra- 
dziechowie i Ustrzykach z dniem 25 lutego 
1908 upływa. 

Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 5 lutego 1908. 


(1135) | 


| Kuratele. 


(1015 3—3) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ję- 
drzeja Gąsienieę Sawickiego w Kościeliskach. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Gą- 
sienicę Sawiekiego w Kościeliskach. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 20 listopada 1907. 


(1014 3—3) 
Zaumysłowo niedołężną uznano Agniesz- 


ności, tudzież takich wierzytelności, które | kę Hornik w Leśnicy. 


' zostaną zgłoszone do dnia 19 lutego 1908, 1 


Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 


| wyznacza się audyencyę na dzień 20 lutego | Hornika w Leśnicy. 


11908 o godz. 10 przed południem w e. k. 
sądzie obwodowym w Stryju w biurze Nr. 188. 
| C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
| Stryj, dnia 38 stycznia 1908. 

Komisarz konkursowy. 


| Konkursa. 


: L. Prez. 394 4/8 
| Kon kunte 


w Rzeszowie ewentualnie przy innym sądzie 
rozpisuje się konkurs z terminem do 29 lu- 
i tego 1908. 

| Kompetenci winni wnieść należycie 
' udokumentowane podania w przepisanej dro- 


Í 
! 
I 
| 


(1002 3—3) į st 

| ten można nabyć w Administracyi „Gazety 
Celem obsadzenia posady Naczelnika ; 
| kaneelaryi sądowej przy sądzie obwodowym | po cenie 6 kor. 


| 0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 18 grudnia 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 


1980/pr. (930 2—38) 

W tych dniach wyszedł nakładem e. 
Namiestnietwa szematyzm Królestwa Ga- 
yi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 


wem Krakowskiem na rok 1908. Podręcznik 


L. 
k. 
lic 


Lwowskiej“ i we wszystkich e. k. Starostwach 


Lwów, dnia 31 stycznia 1908. 


L. 13.023 
Obwieszezenie 


1308, godzina 9 przed poludniem w tym | dze służbowej do Prezydyum sądu obwodo- | e. k. Ministerstwa rolnietwa z 7. lutego 1908 


sądzie w biurze Nr. 185 przedłożyli dokumen- 


ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
Z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
Sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
mała wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
tzy ehcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
Sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nieh spór już zawisł, sto- 
Sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 51 marca 
1908, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
6 kwietnia 1908 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
1 ustanowili dia nich porządek, 

„ Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
Zgłoszenia, tak poszczególiym wierzycielom 
Jak i masie upadłościowej zwrócą 
tzycjeli i badunie 


dodatkowego  zgsoszenia 


1 będą wykiaczeni od podziałów uskutecznia- | 


tych na podstawie formalucgo projektu po- 
działu. 

 Wierzyciejiom na andyencyj likwidacyj- 
Bej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
l członków wydziału wierzycieli, dotychezas 
Urzędujących. powołać ostatecznie wolnym 
Wyborem inue vsoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postepowania użudowego. 

„.  , Postępowanie konkursowe eo do spółki 
l pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w loku postępowania 

konkursowego wnieszczać się będzie w ezęśti 
urzędowej „Gazety Lwowskiej”. 
„  Wierzycieie, którzy nie mieszkają w 
Stryja lub w jebliża Stryja mają wy- 
Weni w zgłoszeniu velnomocnika dla de- 
tęczeń, w tejże miejscu zamieszkidego, w 
przeciwnym bowiem razie ua wniosek ko- 
Mmisąrza konknrsowego ustanawi się dla nich 
na ich kossi i niebezpierzedstwo pełnomo- 
enika dla doreczaj. 


a 


[> 


H 


Łi 


C. k. Sad obwodowy, (iddziaś IY. 
Stryj, dnia BL stycznia 1908. 
Ja c2.. 5. e 


W konkursie Bronisława Bauera wy- 
znacza się celem likwidacyi dodatkowo zgło- 


szonych wierzytelności, tudzież celem po- | 


koszta | 
UWosłe przez pówowne zwołanie ogółu wie-; 


(1082) | 


i wego w Rzeszowie. 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Rzeszów, dnia 30 stycznia 1908. 


L. 2151/pr. (996 3—3) 
Konkurs. 

W eelu obsadzenia jednej posady ofi- 
cyała policyi w X. klasie rangi i ewentua|- 
„nie jednej posady kancelisty policyi w XL. 
| klasie rangi z; systemizowanymi poborami 
w e. k. Dyrekcyi polieyi w Krakowie rozpi- 
e się konkurs z terminem do 15 marca 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych w dro- 
dze właściwej do Prezydyum e. k. Dyrekeyi 
policyi w Krakowie. 

Posada kancelisty nadaną będzie w myśl 
j ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi wy- 
sinzónym podofiterom zaopatrzonym w cer- 
tyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nią 
kompetenci z kategoryi urzędników państwo- 
wych. 

Lwów, dnia 4 lutego 1908. 


i 
| 
U 
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L. Prez. 2846 (1064 1—2) 
Kamn k me s 

Odnośnie do konkursu w Nr. 32 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady sekretarzów sądowych 
przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie, 0- 
raz przy sądach obwodowych w Przemyślu, 
Kołomyi, Samborze, Stryju i przy sądach 
powiatowych w Czortkowie, Drohobyczu, Me- 
denieach i Skolem z dniem 25 lutego 1908 
upływa. 
Prezydyum e. k. wyższego 

Lwów, dnia 5 Intego 1908. 


5 


| 1. Prez. 282 
Konkurs. 
W okręgu c. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie są do obsadzenia posady 
starszych ofieyałów kaneelaryjnych przy s 
dach obwodowych w Tarnopolu i Sanoku i 
sądzie powiatowym w Trembowli, w IX. klasie 
j rangi, tudzież posada prowadzącego księgi 
gruntowe przy sądzie obwodowym w Sam- 
borze, w IX. klasie rangi. 


| 
| 


Sadu krajowego. | 
l 


(1093) | 
| Krbava) w Kroacyi-Slawonii zakazany jest 


1. 4913/568 normujące aż do odwołania wpro- 

wadzanie zwierząt i mięsa z krajów św. Ko- 

rony węgierskiej do królestw i krajów repre- 
zentowanych w Radzie państwa. 


I. 


W myśl 1 §, 1 ustępu, I. części roz- 
/porządzenia ministeryalnego z 81 grudnia 


į 1907 (Dz. pr. p. nr, 282) i według 1. $, 


ustępów 2 i 8, jakoteż 4 $, 2. punktu, tej 
| samej części powołanego rozporządzenia, za- 
kazane jest z powodu istnienia chorób za- 
raźliwych zwierzęcych w krajach św. koro- 
ny węgie:skiej wprowadzanie dotyczących 
gatunków zwierząt z gmin wymienionych 
w urzędowych peryodycznie wychodzących 
węgierskich, względnie kroacko-slawońskich 
wykazach chorób zaraźliwych zwierzęcych 
przysyłanych c. k. władzom politycznym I. 
instancji i weterynarzom wykonującym o- 
ględziny na stacyach kolejowych, tudzież 
gmin sąsiednich. 
IL. 

Z powcdu zaraz panujących w grakicz- 
nych powiatach i tak: p. 

a) z powodu zarazy pyskowej i ra- 
cicowej w powiatach sądowych Alsóvereczke 
(komitat Bereg), Okórmezó, (komitat Mara- 
maros), na Węgrzech, zakazane jest wpro- 
wadzanie zwierząt raciecowych (bydła roga- 
tego, owiec, kóz, świń); 

b) z powodu pomoru w powiatach 
sądowych Oekórmszó (komitat Msramaros), 
Pozsony łącznie z miastem Szent-György 


| (komitat Pozsony) na Węgrzech i w powia- 


itach Gospić łącznie z miastem Karlobag, 
| Gračac, (komitat Lika-Krbava), w Kroacyi i 
Slavonii ; 

c) róży Świń w powiatach sądo- 
wych:: Nezsider (komitat Moson), Mala- 
ezka. Pozsony łącznie z miastem Szent- 
György, (kemitat Pozsony), Puchó (komitat 
i Trencsén). Szinna (komitat Zemplén), jako- 
teżz municypalnego miasta Pozsony na Wę- 
grzech i w powiecie Gracać (komitat Lika 


przywóz świń 


z powyżej nazwanych powiatów do 


Y | królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
| dzie państwa. 


ME 


Z powodu zawleczenia chorób zaraźli- 
į wych zwierzęcych zakazane jest: 


| 
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1. Z Węgier: 


Z powodu zawleczenia pomoru świń 
wprowadzanie świń: 

z następujących powiatów sądowych: 
Oserehat, Fiizer, Góncz, Kassa, Szikszó, Tor- 
na (komitat Abauj-Torna), Alvincz łącznie z 
miastem Gyulafehérvár, Balazsfalva, Magya- 
rigen, Maros- Ujvar, (komitat Alsó - Fe- 
her), Arad, Borosjenó, Borossebes, Elek, 
Kis- Jenö, Nagybalmagy, Radna, Terno- 
va, Világos, (komitat Arad) Apatin, Baja, 
Bacsalmas, Hodsag, Kula, Nėémetpalanka, 
Óbecse, Topolya, Ujvidek, Zenta łącznie z 
miastem tei samej nazwy, (komitat Baes-Bo- 
drog), Baranyavar, Hegyhát, Mohács, Pécs, 
Siklós, Szent-Lórinez (komitat Baranya), Léva, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Bars), Békés, Bókes-Osaba, Gyula, łącznie 
z miastem tej samej nazwy,  Orozbaz, 
Szeghalom (komitat Bókós), Felvidék, La- 
torcza, Mezökaszony, Munkács, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Szolyva, Tiszahat, 
łącznie z miastem Beregszász (komitat Be- 
reg), Besenyó, Jad, łacznie z miastem 
Besztercze, Naszód (komitat  Besztercze- 
Naszód), Ból, Belónyes, Beretyóujfalu, Cse- 
fia, Derecske, Elesd, Kóspont, Magyar- 
Cséke, Margitta. Mezokeresztes, Nagj-Sza- 
lonta, Sårrét, Szalard, Székelyhyd, Tenke, 
Vaskób, (komitat Bıhar), Eger, Mezöcsát, 
Miskolez, łącznie z miastem tej samej na- 
zwy, Ozd, Szendró, Szentpeter (komitat Bor- 
sod), Battonya, Kovacshaz, Központ łącz- 
nie z miastem Makó, (komitat Csanád), 
Csongrad, Tiszaninnen, Tiszántul, łacznie z 
miastem Szentes (komitat Csongrád), Esz- 
tergoim, łącznie z miasiemm tej samej na- 
zwy, Párkány (komitat Hsztergom), Adony, 
Sárbogárd, Szókesfejćryar, Vál (komitat Fe- 
jór), Rimaszócs, Rimaszombat, żącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Tornalia (koitat 
Gómór-Kis-Hont), Puszta, Sokoróglia, Toszi- 
getesilizkóz, (komitat Györ), Haidúszobesziá 
łacznie z miastem tej samei nazwy, Kôz- 
pont, (komitat Hajdu), Eger, łącznie z mia- 
stem taj samej nazwy, Qiyóngyós łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Hatvan łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Heves, Petervasśr, 
Tisza - Füred (komitat Heves), Algyógy, 
Déva łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Hunyad łącznie z miastem Vajdahunyad, 
Marosillye, (komitat Hunyad), Alsójászság, 
Alsótisza, Felsojaszsąg, łącznie z miastem 
Jasz-Beróny, (komitat  Jasz-Naxy-Kun-Szo|- 
Rok), Diesószentmóarton, Erzsébetváros lą- 
cznie z miastem tej samej nazwy, Radnot, 
(komitat Kis-Küküilö), Almás, Banffy-Hunyśd 
kolozsrar, łącznie z miastem Kolozs, Teke (ko- 
mitat Kolozs), (Osallókóz, Gesztes, Ud- 
vård (komitat Komarom), Bogsan, Boso- 
vies, Karansebes, łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, Lugos łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Maros, Orsova, Teregova 
(komitat Krassó - Szörény), Huszt, Sziget, 
łącznie z miastem Móramaros-Sziget, Ta- 
raczyiz, Teesó, Tisza-Vólgy, Viso (komi- 
tat Maramaros), Maros-Alsó, Maros-Felsó, Ny- 
arad-Szereda, Rógen-Alsó, łącznie z miastem 
Szasz-Rógen (komitat Maros-Torda), Magyar- 
óvar, Rajka (komitat Moson), Segesver łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Medgyes łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Nagy- 
Kikulló), Balassagyarmat, Filek, Losoncz, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Szi- 
rak (komitat Nógrad), Abony, łącznie z 
miastami Qzeglód i Nagy-Kórós, Alsó-Da- 
bas, Dunavecse, Gódólió, Kalocsa, Kiskó- 
rös, łącznie z miastem Kiskunhalas, Kis- 
Kunfelegyhaza, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Monor, Nagykáta, Pomáz, łącznie z 
miastem Szent-Endre, Raczkeve, Vaca łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy (komi- 
tat Pest-Pilis-Solt - Kiskun), Alsoesallóköz, 
(komitat Pozsony), Alsotarcza, (komitat 
Saros), Osurgó, Igal, Kaposvár, , łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Lengyel- 
tót, Marczal, Nagyatád, Szigetvár, Tab, 
(komitat Somogy), Osepreg, sorna, Ka- 
puvár, Kismarton, łącznie z miastami Kismar- 
ton i Ruszt, Nagymarton, Soprou, (ko- 
mitat Sopron), Alsódada, łącznie z mia- 
stem Nyiregyhaza Bogdany, Kisvarda, Li- 
getalja, Nagy-Kałló, Nyir-Bator, Tisza, (ko- 
mitat Szaboles), Osenger, Mateszalka, Nagy- 
Bánya łącznie z miastami Nagy-Bśnya i 
Felsó-Banya, Nagy-Kśroly łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Nagysomkńt, Szatmár, 
Szinyćr- Varalja (komitat Szatmár), Szila- 
gycseh, Szilągy-Somlyó, łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Tasnad, Zilah, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Zsibo, (komitat 
Szilágyi), Betlen, Usakigorbó, Deós, łącznie 
z miastem tej samej mazwy, Kékes, Na- 
gyilonda, Szamos-Ujyśr, łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Szolnok-Dobo- 
ka), Buzias, Osakova, Detta, Fehórtemplom 
łącznie z miastem tej samej nazwy Kós- 
pont, "kaz, Versecz, (komitat Temes), Du- 
naf“ „var, Központ dącznie z miastem 
Szegszárd, Tamas, Vólgysek (komitat Tol- 
na). Felvincz, Maros - Ludas, Torda, łącz- 
nie z miastem tej ssmej nazwy, Torocz- 
kó (komitat Torda-Aranyos). Alibunar, An- 
talfalva, Banlak, Nagybecskerek śqeznie z 
miastem tej samej nazwy, Nagykikiuda, łącz- 
nie z miastem tej samej nazwy, Panesova, Par- 
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dany, Tórtkkanizsa, (komitat Torontál), Ti-! nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
szantul, (komitat Ugocsa), Kapos, Szobranez, | powiatowego w Peczeniżynie przez Filipa recte 
Ungvár, łącznie z miastem tej szmej nazwy, (ko- | Teofila Strusiewicza i tow. w Stanisławowie 
mitat Ung) Celldömölk, Körmend, Kószeg, łą- | pozew o zniesienie współwłasności realności 
cznie z miastem tej samej nazwy, Sárvár, Szom- | whl. 1160 kg. Peczeniżyn. 

bathely, łacznie z miastem tej samej ns- Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
zwy, Vasvar (komitat Vas), Devecser, Ery- | prawe na dzień 27 lutego 1908 godzinie 9 
ing, Papa, łącznie z miastem tej samej nazwy, j rano w biurze Nr. 2. 

Veszpróm łącznie z miastem tej samej nazwy, Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
Zirez (komitat Veszprem), Alsó-liendva, Ba- | nawia się pana Grzegorza Jasińskiego w Pe- 
latonfiired. Osżktornya, Kanizsa, łącznie z j ezeniżynie kuratorem. 

miastom Nagy - Kanizsa, Keszthely, Lete- Tenże kurator zastępować będzie po- 
nye, Nova, Pacsa, Perlak. Tapoleza, Zala- | zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
Egerszeg, łącznie z miastem tej samej ns- |i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zwy, Zala-SzeBt-Grót (komitat Zala), Bo- | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Groghóz, Gaiszecs, Homonna, Nagymihaly. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Satoraljaujhely, łącznie z miastem tej samej Peczeniżyn, dnia 21 stycznia 1908. 
nazwy, Sztropko, Varannó (komitat Zem- 

pien), jakoteż z muaicypainych miast Baja, 
Debreczen, (tyór, Hódmezővásárhely, Kees- 
kemót, Pancsoya, Sopron, Szabadka, Szatmar- 
Nómeti, Szeged, Verseez. 


2. Z Kroacyi-Slawonii: 


Z powodu zawleczenia ponoru zakazane 
jest wprowedzanie świń z następujących po- 
wiatów : Belovar, łącznie z miastem tej samej 
sazwy, Uszma, łącznia z miastem Ivażec 
Garešnica, Gjurgjevac, Koprivuica, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Mriżewci, łą- 
cznie z miasiem tej samej nazwy, Kutiaa 
(komitat Belovar Krizevci), Vojnić, (komitat 
Modrus-Riska), Brod, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Darovar, Nova Gradiska, Nev- 
ska, Pakrac, Požega łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Požega), Irig, Ruma, 
Sid. Vinkovci, Zupaaje, (komitat Sriem 
[Syrmion]), Ivanec, Klanjec, Krapina, Lua- 
breg, Novimarof, Pregrada, Varażdin, Zlatar 
(komitat Varażdin), Slatina, Virovitica (ko- 
mitat Virovitica), Dvor, Dugoselo, Gliana, 
Jaska, Karlovac, łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, Kostajnica, łącznie z miastem tej 
samej nezwy, tetrinja, łącznie z miastem 
tej samej nazwy Pisarowina, Samobor, Sisek, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Stu- 
bica, Sveti-Ivan Zelima, Velika Gorica, Vrgin- 
most, Zagzzeb (komitat Zegrzeb), jakoteż 
z municypaleych miast Osiek, Vxrażdin, Zs- 
greb. 

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do- 
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za- 
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak za życia, jakoteż i po 
rzezi nznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozgo- 
rządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa z 23. 
stycznia 1908 1. 2690/315 ogłoszone tutej- 
szem obwieszczenien z 24. stycznia 1908 L 
7209 („Gazeta Lwowska“ z 29, stycznia 1908 
Na 22): 

Przekroczenia niniejszego zakazn ka. 
rane będą według $$ 4+i45 ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans- 
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za- 
kazowi, będą zastosowana przepisy +6 
ustawy z dnia 29, lutego 1880 (Dz. n. p. Nr. 35). 

C. k. Namiestnietwo. 

Lwów, dnia i0. lutego 1908. 


L. Faa Oo ME 11/5 (0 
Edykt 


L. ez. C. IV. 18/8 (1) (1116) 
Edykt. 

Przeciw Zuzannie 20 Dzikiewiczowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez Walentego Bozko pozew 
o 259 kor. 16 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
lutego 1908 godzinę 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Zuzanny 2 śl. Dzi- 
kiewiczowej ustanawia się pana dra Bole- 
sława Zborowskiego adwokata w Przeworsku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Zu- 
zannę 2 śl. Dzikiewiczową w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 28 stycznia 1908. 


L. cz. O. II. 307/7 (2) (1115) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Michałowi Huziorowi i spól. wniesiony 
został do sądu powiatowego w Mszanie dol- 
nej pozew o uznanie że Michałowi Huziorowi 
nie przysłuża prawo przejazdu przez pare. 
grt. lk. 2592/3 w Porębie wielkiej. 

Na pozew ten wyznaczoną zostaje roz- 
prawa na dzień 18 stycznia 1908 o godz. 
3 po południu w tutejszym sądzie biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Michała Hu- 
ziora ustanawia się kuratorem dra Bernarda 
Kohna adwokata w Nowym Targu, tenże ku- 
rator zastępować będzie Michała Huziora 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszana dolna, dnia 23 grudnia 1907. 


L. cz. O. II. 35/8 (1) C. II. 36/8 (1) (1115) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Agnieszce Zarzecznej wniesione zo- 
stały do c. k. sądu powiatowego w Przewor- 
sku pozwy a to przez Józefa Jakubea z Tryn- 
czy o zapłatę kwoty 600 kor. i przez Ję- 
drzeja Jakubea z Trynczy, o zapłatę kwoty 
464 kor. 

Na podstawie tych pozwów wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 7 lutego 1908 o go- 
dzinie 8 i pół rano. 

Celem strzeżenia praw Agnieszki Za- 
rzecznej ustanawia się pana dra Bolesława 
Zborowskiego adwokata w Przeworsku kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Agniesz- 
kę Zarzeczną w rzeczonych sprawach na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk, dnia 25 stycznia 1908. 


(1085) 


Przeciw Wasylowi Stefakowi Matija z 
Rungur, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Peczeniżynie przez Seidę Salpetra 
w Słobodzie rungurskiej pozew o 244 koron 
79 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono all- 
dyencyę na dzień 12 marca 1908 godzina 
9 przed pałudniem. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Iwana Semenyszyna w Run- 
gurach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
nazwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 31 stycznia 1908. 


L. ez. O. I. 23/8 (1) (1114) 
Edykt 

Przeciw Fedorowi Pasieczniak synowi 
Wasyla ze Strupkowie, którego miejsce po- 
bytu nie jest nieznane, wniesiony został do 

(1071) f c. k. sądu powiatowego w Ottynii przez Fe- 
kt. dora Bolechowskiego pozew o zapłatę 308 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyoncyę do ustnej rozprawy na dzień 14 lu- 
tego 1908 godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Fedora Pasiecz- 
niaka s. Wasyla ustanawia się pana Semania 
Prokopija w Strupkowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fedora 
Pasieczniaka s. Wasyla w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ottynia, dnia 30 stycznia 1908. 


L. cz. Og. I. 43/8 (3) 
Edy 


Przeciw nieobecnemu Pawłowi Jaremie 
przedtem w Sielnicy wniósł dr. Józef Schein- 
bach adwokat w Przemyślu pozew o 1280 
koron zpn. 

Pierwszą audyencyę wyznaczono na 17 
marca 1908 godz. 10 przed południem, biuro 
Nr. 12. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Tauber w 
Przemyślu będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

Sąd obwodowy. 

Przemyśl, dnia 5 lutego 1908. 


L. cz. ©. II. 17/8 (1) (117) | L. ez. O. I. 31/8 (1) (1128) 
Ed I È 


dykt 


J Kt . 
Przeciw małol. Bronisławowi Andrusie- Przeciw Prociowi Czura po Marku wło- 


wiezowi, którego ojca i prawnego zastępcy | ścianinowi z Prełuk, którego miejsce pobytu | 
Juliana Andrusiewicza miejsce pobytu jest: jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu I 


powiatowego w Bukowsku przez Wasyla Ła- 
zio włościanina w Radoszycach pozew o 400 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


,tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
: bionej 
| Kasy Oszezędności w Krakowie Nr. 65808 
i na 200 kor. opiewającej, na imię Andrzeja 


książeczki wkładkowej powiatowej 


dyencyę do rozprawy na dzień 17 lutego! Rodzika wystawionej. 


1908 godzina 10 rano, biuro Nr. 9. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Jana Wackermana w Bukow- 
sku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 22 stycznia 1908. 


L. cz. ©. H. 30/8 (1) (1107) 
Edykt. 

Przeciw Józefie Cyganównie z Nowej 
wsi, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tutejszego sądu przez 
Annę Widomską pozew o 1000 kor. 

Audyencyę wyznaczono na 21 lutego 
1908 godzinę 9 rano. 

(elem strzeżenia praw Józefy (yga- 
nówny ustanawia się Jana Woźniaka w No- 
wej wsi kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Józefę 
Cyganównę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, 24 stycznia 1908. 


Je €m CL MH. ABC (1148 1—3) 
d 5 
Przeciw Piotrowi Czaji, którego miej- 
sce pobytu nie jest znane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Limanowej 
przez Kunegundę Sułkowską pozew o 600 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 19 lu- 
tego 1908 o godz. 11 przed południem. 
Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się pana Walentego Króla z Siekierczyny, 
kuratorem a tenże zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 4 lutego 1908. 


L. cz. C. I. 22/8 D (1080 2—3) 
d ; 

Przeciw Hryciowi Kot, którego mici- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Grzymaśowie 
przez Mechla Ńiissa i Bernarda Freuda po- 
zew o 130 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 lu- 
tego 1908 godz. 9 przed południem w tym- 
że sądzie, biuro Nr. 4. 


Celem strzeżenia praw Hrycia Kota, 


ustanawia się pana Wojciecha Mayera e. k.| L. cz. Firm. 6397 Rej. A. 


notaryusza w Grzymałowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Hry- 
cia Kota w rzeczonej sprawie na jego koszt i 


Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

U. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 22 stycznia 1908. 


L. cz 1. 1/8 (2) (988 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Anny Sydor 2 Tyndek 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynie zagubionej książeczki wkładko- 
wej galicyjskiej Kasy oszczędności Nr. 105635 
na nazwisko „Anny Sydor“ tudzież na kwotę 
24% kor. 50 hal. opiewającą. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 

eo w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
| jącą nznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL.' 

Lwów, dnia 16 stycznia 1908. 


R 
Firmy. 
L. cz. Firm. 699/7 pojed. I. 185 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 
Siedziba firmy: Buczacz. 
Brzmienie firmy: Józef Gottfried. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
mąki i drzewa, młynów. 
| Z powodu rozwiązania interesu. 


(948) 


Data wpisu: 11 grudnia 1907. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 29 listopada 1907. 


L. cz. Firm. 708/7 spół. I. 209 

Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykre- 
ślono : 


Siedziba firmy: Stanisławów. 
! Brzmienie firmy: Brüder Adlersberg. 
| Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewa. 

Dzień wpisu: 12 grudnia 1907. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 29 listopada 1907. 


(947) 


(1085) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Do rejestru handlowego Oddz. A. wpi- 


niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | suje się: 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Grzymałów, dnia 14 stycznia 1908. 


Amortyzacye. 


DB. cz. T. 8/5 (2) (1031 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Andrzeja Ródzika w Kra- 
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 


Siedziba firmy: Kołomyja. 

Brzmienie firmy: Izak Thau. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ja- 
jami. 

Właściciel: (1.) Izak Jakób Thau han- 
dlarz jajami w Kołomyi. 

Dzień wpisu: 16 grudnia 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 16 grudnia 1907. 


Doniesienia prywatne. 


Janan UB UM CAM OCR = a E EA EL CDI PET 


Zaproszenie do przedpłaty na 
LA 


NOWOS 


YGŹNE 


Jedyne pismo liieracka-nntoewe 
poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 


Na treść pisma składają się utwory: Klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki z oper 
i operetek. 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 
sunku. Za granicą rb. 4. Zeszyt pojedynczy 


42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
kop. 60. 


Premia dla rocznych abonentów : 


bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty, lub portret Chopina, artystycznie wykonany na 
kredowym papierze podług słynnego obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę pre- 


mium należy dołączyć kop. 20. 


Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 


Agencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, biuro dzienników, 
Pasaż Hausmana 9. 


O pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- Nie było wybitnego pióra, nie było talentu nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 


WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu- j malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
żac ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
giem czasu 1 zmianą warunków, rozszerzając jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- przygotowanych na rok przyszły: 
zakres działalności swojej na niwie literatury i skiego. W r. 1908-ym nawiazując szereg poszytów 
sztuki rodzimej i obcej. W prospekcie niniejszym, unikając szum- specyalnych, wydamy numery: 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce 
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i. 
= immo RAR OZ o AO 


W roku LSOS-ym drukować więc będziemy: 


Władysława Reymonta | Henryka Siemkiewicza nowelę S. Zeromskiego nowelę historyczną 
66 „SĄD OZYRYSA“ nh ’ h 
„Lato z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. „AlIIEKU LOŁKIEWSKIEGO 
Świetną powieść Prusa Maryi Konopnickiej nowelę Kazimierza Tetmajera 


S = 66 „W GDAŃSKU* W TATRACH‘ 
„[ŻW0zieci z ilustracyami K. Gorskiego. t i cykl nowel. 
re aora nonbai GABRYBLI ZAPOLSKIEJ. | BOLESLAW PRUS szezac będzie KronKI TYGOŃNOWE * agadzienia i" 


Na rok przyszły zyskaliśmmy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Ilustro- twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- wę na miejscu. l 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz Zycie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi tygodnia. | JE społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
polskiemu znanych. Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
„Chwila Bieżąca“, stanowiąca poniekąd dru- gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- w druku i illustracyach. 


W bezpłatnym dodatku powieściowyzma drukować będzieray niezmiernie interesującą 
powieść oryginalną M. CZERNEGO: 


NIEN OLNICEY CIALA“ 


osnutą na wypadkach lat ostatnich. 


Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika lllustrowanego". 


W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- A ° K © yr ki 2 
dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- ntoniego amiens iCgo. 
Strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 

Wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- 


BL lo przepyszny, wstrząsający polęgą $9 D U C h = R € W O | u cy O n Í sta“. 


motywów i siłą wykonania cykl kartonów + 


Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
Przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- 
Wnictwu, illustrowanej okładki, osm.ł poeta- 
Malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
W sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
Słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 


będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera- 
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro- 


Grybun uliczny 
Wiec dzieci 


Wymarłe miasto ginałowi, ukaże się w połowie gru- 
Walki bratobójcze 


ih dnia r. b. i natychmiast rozesłany 


Szpieg wanego otrzymają „DUCHA -RE- 


| 
a „dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka- rauningi WOLUCYONISTĘ a przy wniesieniu 
> SAR Ra: OWA m ZE | omba przedpłaty za IV. kwartał r. 1908. 
o oan a Bac a, | dwiedziny więźniów t. b.8 tak, że prenuheratorzy TYGODNIKA otrzy 
piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, po 45 latach - D. , Že { 5 
e — wierzymy w to całą mocą duszy — , mywać będą pismo nasze zupełnie DARMO. 
Wschodzącej już zorzy. „DUCH - REWOLUCYONISTA" w naj- 4 a AE. a 3 oo M6 
> a | 7 e + zyg iśmy artystyczną okładkę płócienną, 
jące; 7 cykl ów składają się kartony następ | przedniejszej reprodukcyi artysty- którą _prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
| cznej, nie ustępującej w niczem ory- NEGO nabyć mogą w cenie 5 kor. SO hal. 


KIE Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEN- | oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 

ICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre- |w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 

Rumerątorom skompletowania sobie całości: bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 7'40 bez 
tomów Sieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hal. bez | oprawy, kor. 13 w oprawie. 


Prenumerastę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


Główna ekspedycja „TYGODNIKA TLUSTROWANEGO we Lwowie, Pasaż Fansmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 
A. KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA*. 


h ‘a Kwartalnie . . . ... kor. 680 w Galieyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor. 7°20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom 
W LWOWIE Półrocznie. . . . . «. „ 13:60 winie z przesyłką Półrocznie . . . . „ 1440 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3°20; na opakowa 
- « Rocznie , . . „ 2:20 pocztową Rocznie . . . . .  „ 28:80 nie okładki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazoweżi prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


Drokne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Hiie Eehodus, Miec Balta? 


X 
2: „nom 2 P. P. Właściciele dóbr niech raezą pamiętać, że aby uniknąć wspierania tych, x 
go nkuje pomieszkznie z utrzyma- co wywłaszczują naszych ziomków w Poznańskiem, winni kupować tylko kra- { 

ad 


niem przy zacnej rodzinie. Zgłoszenia jowe sztuczne nawozy i to najlepiej wprost u źródła 


RE EEE + $. w l. Gal. Towarz. Akcyj. dla Przemysłu Chemicznego 
Miód potaniał | Lwów, Akademicka 8. 


deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodobor*w* (gęsto płynna, 
patoka) 6 koron 50 hal franko. 


BROSZURKI O MIODZIE DARMO. O EO EE EO 

Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany.; — RA 5 i 
s s FYKIĘ a w ogromnym wyborze po da- | ZUUPS 
Cukiernia Krakowska nkoczyŃskiEGo  POIBCANY CANE Ml komie” 
Lwów, ul. Fredry, nach: MATERYE meblowe, dywany, cho-| K AB i 


WZEDEKIE TBEDTGCTISDORTC MR PRIDE ZESPO: 
(katolik), rutynowany. z dsbremi pe- 
; dniki, portiery, firanki, story, narzuty, pledy, Jeceniami, ohzasjamiony z korespon- 
| kapy na łóżka, koce, kołdry, materace, wkła:- | bb GS LJE BER lae dencyą polstą i niemiecką, otrzyma 
JF sprężynowe, otomany, sofy i t. d. stałą posade. Zajecie esłodziennie — 


Schuster i Toczyski |7zełoszenia pod „Buchalter 120% Lwów. glówna porzta. 


PE "W "MTA 
+ ramy 


poleca wybornych euktów deserowych funt 80 ont., 
znakomite pączki i ciastka po 3 centy. 


Bezdzietna przystojna wdowa 


mająca 240.000 marek pruskich gotówki pragnie na- 


tychmiast wyjść za mąż za szykownego, zdrowego Lwów. ul. Trzeci Maia 5. p " BRIR O VETETT AR TESA NE TOTEE KC LD T 
mężczyznę. Wiek, majątek lub stanowisko obojętne. o O 00. FUJI 5 za okazaniem kwitu inseratowego. BOR SOD ICN WYROK ZOZ NA ZAGRA 
p, GGGOAEÓ OAZY ponian ce kk aune OCE EA eż 


Poszukuje się kupna | 
STARYCH MEBLI mahoniowych | 


* FRZ a 
Maszyny Ogłoszenie. 
i przybory gospodarskie KRW | 
w centrali Bank zaliczkowy w Jaśle, Stowarzyszenie zarejestrowane n 8-kro- 
sm. tna ograniczoną poreka, zaprasza wszystkieh P. T członków tego 
ul. Pańska 237 as da RA) eka, zaj ysik ów tego 
r (dom własny) Poa ł 
dokad przeniesione Walne Zgromadzenie 
Ont łówne mus 7 M. : h ' b 
M inr „ak które odbędzie się dnia 22 lutego 948 0 godzine 5 vo południu 
SE | = |% lokalu tegoż Towarzystwa w Jasle „ uestęniwącym porządkiem 
Warsiaty IDTYCZIE | dziennym: 
i reperacyjne. 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1907. 
maa 2. Wnioski Komisyi rewizyjnej co do zamknięcia rachunków i udzielenia 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro sts 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Ogromna nędza. 


Serecom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, md 


A WC fepna k 
oj w s : 


na oczy, pozbawioną wszelkich środków do Ś y 

życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- | P 

nie łaskawych datków do Co 
naszego pisma 


Dyrekcyi absolutoryum. 


Aka 6 6: A >=, za LOC MI: 
ta Św ly ORT AE PIT 


ioszenie konkursu. oE i RER : 
p kok Hog a 3. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału cz stego zysku. 
Magistrat stoł. krói. m. Krakowa osła- | Nakładem c. k. Namiestactwa 4. Wnioski członków. 
sza niniejszem konkurs na posadę miejskiego į wydany Jasło, dma 8 lutego 1908. 
lekarza naczelnego (fizyka miejskiego) w su) L. Rozwadowski m. p. A Kkoste-<irwicz m. b. 
RE WY SER sekretarz. prezes. 


RZEK PME PA 13 ZCZKA BCE ZAK POPE * "OR 


—— ZUPA" OPP CAT I POZA — 


kowie w VII. klasie rangi. a 
Do posady tej przywiązana jest płaca SWĄ PUPA 
roczna 4800 kor., dodatek kwaterowy '2-8; Bg isl ; 


o he ko) TT Galicyi i Lodomeryi | Bank przemysłowy dla Czech i Morawii w Pradze 


ii postanowie statutu emerytalngo dla) waz Filia w Krakawie mlicn Bracia ! 1 


urzędnizów grony m. Krakowa. 4 ę s n : 
Kandydaci. ubiegający się o tę posadę; Z W. Ks. Krakowskiem ca 
winni się wykazać Świadectwem ze złożo- | e 
nego egzaminu fizykackiego, przepisanego | BA rek l PŁ KĘ 
rozp Min. spraw wewn. z 21 marca 1873 | P 0 N KRA 1 
L. 37 Dz. u. p. wiekiem, nieprzekraczają- | : Eg K- : 
cym 40 roku życia i nieposzlakowanem ży ISOS i 
ciem. ia 
Podania. które nadto obejmować winny można nabyć w Ekspedycyi » Gazety 
poparty dowodami, opis całej dotychczasowej | Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego p r | l ə CC 
działalności zawodowej kandydata, wnosić|| 12, po cenie 6 kor, na prowincyę OŻZWa amy sobie ZWEOCIĆ uwagę 
naley do Prozydyum Magiaratu m. Krako- | z przesyłką pocztową (za frachtem) 
j “16 kor. 92 hal, dla c. k- Urzędów 6 . e , oo 
5" kor 20 hal Szematyzmu za aioa Ee 1. Publiczności, że odtąd wkładki 


Prezydent miasta: } A 
Lea. nie wysyła się. 


mer saes aere eee saesae NA książeczki wkładkowe, oproceuto- 
ed Miastowe giuro 6 e o oa e s lwywaé bedziemy po A$ a"o pod 


c. k. austr. Kolei faństwowych we Lwowie < idawniejszymi warunkami. 
SPECOPS e Pasa Rauman |, aj z 


Wydaje : 

BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) kambine- 
wale-tkrężne (Rundreise) i powrstna do wszystkich i ze wszyst 
kich znaczniejszych miejscowości Buropy z ważnością 45 — BU, 
90 i [20 dni. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich siacyj 
w kraju i zagranicą, 

Na obecuy sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo 
wiednim opustera do wszystkich miejscowości południowyca jak: 


Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenacyi (Lido), Triestu, Gapri, He- 
% 


ap 6% 


Kwoty do K. 5.000 wypłaca kasa bez wypowiedzenia. 

Nowe wkłady na asygnaty kasowe oprocentowujemy 
odtąd po 4, przy dawniejszych asygnatach redukujemy 
stopę procentową od 11 marca r. b. na 4%. 


ZER EBS BU R 


GR 
R 


AE EAE REWA | 


Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawa w miejscu lub wysyłką na 
prowiacyę po cenach redakcyjnych - 


fljencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów, Vasat Hsasmasa = 


. apolu, Nizzai, Florencyi, Rzymu ste. 
Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Beriina, Bremy, Ham- 
burga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni 
Do Wiednia z ważnością 60 2ni. 
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy ! przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyg wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej siacyt kolejowej. 


ED". 


Przy zamówieniu biletu zestswialnego należy nadesłać 4 koron 


l ; = Ogłoszenia do wszystkich pism nzjianiej == 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnyia. 4 e" - 


| 
| 
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+ tę 168 R © DRR R TRE 100700 RER TE R a 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 
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